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I za ae za zamac 
Prasa niemiecka zapowiada bezpardonową walkę z żydostwem w odpowiedzi za zbrodniczy zamach żyda Gryn

szpan a w paryskiej amba.sadzie Rzeszy - śmiertelnie zraniony sekretarz amb,asady von Rath zmarł 

Von Rath 

B e r l i n. (P AT). Prasa poświęca 
swe pierwsze strony oświetleniu tła 
j przebiegu zamachu paryskiego. 
Wszystkie bez wyjątku pisma zamie
ściły nad tymi opisami wielkie 4-ła
mowe nagłówki. 

.,Volkischer Beobachter" w artyku
le pt. "Przestępca przeciwko pokojowi 
Europy" po omówieniu działalności 
emlgracji żydowskiej w Paryżu, zwró
conej przeciwko' Trzecie.i Rzeszy, żąda 
ustalenia związku pomiędzy czynem 
Grynszpana a Ligę. Zydowską., po 
czym zapowiada nowe zarzę.dzenia, 
mają.ca posunąć proces odżydzania 
niemieckiego życia gospodarczego, w 
którym element żydowski po dzień 
dzisiejszy odgrywa poważną rolę. 
Przypominając akcję podżegania do 
wojny w lecie rb. "Volkischer Bec
bach ter" oświadcza, iż Rzesza zdaje 
~obie sprawę, że podżegaczami byli 
nie Francuzi, lecz Żydzi i że oni wła
śnie stają. na drodze pojednania mię
dzy narodami. 

"Lokal-Anzeiger" wyraża przeko
nanie, że rZąd francuski, pouczony 0-

statnim przykładem, przystąpi do zli
kwidowania kliki emigrantów żydow
skich, będących w gruncie rzeczy roz
sadnikami bolszewizmu i zbrodni. 

.,12-Uhr-Blatt" zapowi? .a, że nie
mieccy narodowi socjaliści nie mają 
zwyczaju zadowalać się "pustymi 
protestami". Odpowiedź ich za zamach 
paryski spadnie na tysiące Żydów, 
którzy dotychczas korzystali z gości
ny na ziemi niemieckiej. Światowe 
żydostwo podjęłO walkę "bez pardo
nu". bedzie ,ia więc miało. 

Zdrowie Atatiirka 
s t a m b u ł. (P A T). Ogłoszono tu 

oficjalny biuletyn o stanie zdrowia 
prez. Ataturka. 

Z biuletynu tego wynik.a, że dotych
cz.as dobre samopoczucie prezydenta, 
nagle znacznie się pogorszyło i budzi 
p ważne obawy. Temperatura wyno
,.. 38,8, puls i28, oddech 28. 

Organ Ministerstwa Propagandy 
"Angriff" przeprowadza paralelę po
między czynem Grynszpana a zama
chem na Gustloffa i obarcza odpowie
dzialnościę. za obydwa czyny Żydów. 
zamieszkałYCh na terenie Niemiec 
Dziennik zapowiada .,jak najostrzejsze 
konsekwencje" wobec ludności żvdow· 
:;Idei jako odwet rządu Rzeszy ża za
mach na ie~o rl~'plomatę Jako iedno z 

tego rodzaju zarządzeń ma nastąpić 
przyśpieszenie wydalania Żydów z 
Rzeszy. 

Prasa cytuje z zadowoleniem głosy 
l;denników francuskich, żęda,iącvch 
ukrócenia wybryków "jaczejek" emigra
cvjnych, działających na terenie 
Francii. 

Ca la prasa 7/.!Orl n ie za powiada rów
nież. iż przeliczą. się wszySCy ci. któ· 

Niemcy pragną od Francji i Anglii 
"tylko" kolonij 

Ka1tclei'~ Hitlei' 'W p'rze'lJlótł'iell;u u' .UonaCh;UJI'ł o stosun
kach z tłnglil{ i 1<' '(lit C j({ Oł'U~ o pokoju 

B er 1 i n. (Tel wł.). Z ok.azjl rocz
nicy nieudałego zamachu z dnia 9 li
stopada 1923 przemawiał we wtprek -
jak już donosiliśmy pokl'ótce - w 1\10-
nachium kanclerz Hitler. Oświadczyl 
on m. L: 

"Jeżeli świat zbroi się, naród nie
miecki nie będzie samotnie kroczył z 
gałązką oliwną.. Uczynimy wszystko, 
co jest konieczne do zapewnienia po
koju. Nie zamierzamy mies?:ać się do 
ustrojów wewnętrznych innych pal15t\\'. 
Nie cpcę. by zasady narodowego socja
lizmu b~'ły rozwijane u innych." 

Przechodząc następnie do omówie· 
nia stosunków pomiędzy Rzeszą a An-

glią i Francją, Hitler oświadcz~ ł: 
"Jesteśmy szczęśliwi, jeżeli we Fran

cji i Anglii kierownicze osobistości są 
ożywione wolą współżycia w zgodzie 
z narodem niemieckim. Pozost.aje nam 
tylko porozumieć się w sprawie kolo
nij, które zosŁały nam odebrane pod 
pretekstami, n iezgodnymi z prawem. 
Poza tą sprawą Niemcy niczego nie 
pragną od FranCjI i Anglii. Chcemy 
jedynie utrz~'mywać z nimi sto!Ounki 
handlowe, to znaczy sprzedawać i 
kupować w jednako' ... ·~lm s.topniu." 

Pod koniec kanclerz parokrotnie a
takował Churchilla, Edena, Durf-Coo
pera i i. bryty jskich m~żów stanu. 

-----------_._. -

Dalsze echa "nieścisłości" 
przy wyborach w Końskich 

List i'lt~. J. Karpiłlskiego do .• 1. Lmnbe,·ta, pJ'~ewodJ'lic~({ce
go "O:łiOJ'lU" 

Koń s k i e, 8. ii. Po wyborach kan
dydatów na posłów w Okręgowym 
Zgromadzeniu w Końskich, w których, 
jak wiadomo popełniono fałszerstwo, p. 
inżynier J. Karpiński, członek Rady po
wiatowej O. Z. N., zwrócił się listownie 
do prezesa tej organizacji dyr. Lamber
ta z prośbą o zwołanie Rady Powiato
wej, w celu spowodowania wyraźnego 
odcięcia się "Ozonu" od praktyk fał
szerskich i że "Ozon nie ma z tą meto
dą nic wspólnego. 

Ponieważ upłynęly 3 tygodnie, a 
prośba p. inż. Karpióskiego nie zosŁala 
spełniona. p. dyr. Lambert Rady Powia
towej O. Z. N. nie zwołal. przeto w dniu 
5 listopada rb. p. inż. KarpilIski wysłał 
do p. dyr. Józefa Lamberta, przewodni
czącego obwodu O. Z. N. list treści na
stępującej: 

"Końskie, 5 listopada 1938 r. 
,,JWielmożny Pan 

Dyr. Józef Lambert 
Przewodniczący obwodL1 O. Z. N. 

w Końskich. 

odcięcia się Obozu Z. N. od praktyk fal
szerkich. 

Odpis tego pisma przesIałem pod ad
rE'sem Szefa O. Z. N. Pana Generała 
Skwarczyńskiego. 

"Ponieważ powyższe moje piSiTIo nie 
wywolało żadnej reakcji ani ze strony 
Pana Preze~a. ani ze strony wyższych 
władz Obozu, przeto zabita została we 
mnie wiara, że Obóz Z,iednoczenia Na
rodowego będzie dążył prostą drogą do 
realizowania haseJ, zawartych w dekla
racji pułk. Koca. 

"Wobec powyższego uważam pozo
stawanie nadal w szeregach O. Z. N. za 
niecelowe, pozbawione racji i niniej
szym zgłaszam swoje ustąpienie z człon
kostwa O. Z. N. oraz rezygnację ze sta
nowiska c7.lonka Rady Powiatowej 
O. Z. N. 

"z poważaniE'm 
(-l inż. J. Karpil'lski." 

Mieliśmy rację, pisząc kiedyś w "O
rędowniku", że żaden uczciwy, niezależ-

"Pismem z dnia 11 października rb. ny człowiek do tej organizacji "sanacyj
zwróciłem się do Pana Prez.esa z prośbą I no-ozonowej" nie będzie należał. Treść 
o zareagowaniE', w związku ze sfałszo-,listu aż nadto wyraźnie określa. metody 
waniem w dniu i3. X. 38 r. wyborów i taktykę "Ozonu". Czy można się w ta
kandydatów na poslów na Zgromadze- kich warunkach dziwić ,.zwycięstwom" 
niu Okręgowym, w kierunku wyraźnego wyborczym "Ozonu"? . - -

rzy mniemają, że zamach Grynszpana 
przeszkodZi zapoczątkowanej w Mona
chium poprawie stosunków francusko
niemieckich. 

Korllłrola cudzoziemców 
P a ryż. (ATE). Prasa paryska oma

wia obszernie zamach na sekretarza 
ambasady niemieckiej von Ratha. 
Większość dzienników domaga się za
ostrzenia kontroli cudzozielClców. Or
gan radykalno-socjalny "Ere Nouvel
le". który octvchcza" Lvi orzec1wnv 
ograniCZeniu ~wabody rur hu cu,lzo
ziemców, ohecnie r;)\vnil)l llwa;i,a to 2'a 
potrzehne. 

łtombał!anł dal k .. ew 
do t .. ansfuzji 

P El. ryż. (A TE). Dokonano tramfu
zji krwi "ekret.'łrzow~ amba.:a.jy nie
mieckiei von Ratho>n. '{tÓt-Y na "ku tak 
odniesiom (h ran był nle'~\Vyk!e osła
biony. l<r~'w swą dla tran:\fuzii ofiaro
wał bezintueso\\'nie pe\"lc'l b. kOIY.ba
tant francuski, nazwisl{lem Thomas, 
posiadająCY najwyższe od!. lacz.enie bo
jowe. Stan rannego po transfuzji po
prawił się. 

G .. ynszpan będzie sądzony 
w Niemczech? 

P a ryż. (A TE). Dotychc~as nie zo
sl.óło wyjaśnione, prżed jakim są.riem 
stanie Grynszpan, ponieważ zamach 
został dokonany w ambasadzie niemiec
kiej, czyli na terytorium Rzeszy, wobec 
czego w myśl ustawodawstwa niemiec
kiego zamachowiec winien odpowiadać 
przed sądem Rzeszy. 

v. Rath zmarł 
P a ryż. (PAT) O godz. 16 min. 30 

zmarł w klinice z odniesionych wczo
raj ran sekretarz ambasady niemiec
kiej w Paryżu von Rath. 

ZAMACHOWIEC ZYDOWSKl 
Herszel f?eihd Grynszpan krótko po ar6-
sztowamu przepl'owad:ony 'l.Oitaje do 

wiczieni~ 
~ 
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Sensacyjny memoriał posła Czecho-Słowacji w Paryżu, Osuskiego,domagającego się 
powołania komisji śledczej i roztoczenia nadzoru nad os obami, które ponoszą odpn

wiedzialność za katastrofę republiki czesko-słowackiej 

staną poddane operacji migdałków. 

* Na jednej z ulic Medivlanu 69·letni ksiaż~ 
Luigi Alber'ico Tribnlzio napadnięty zostal prze:.; 
40-1('tnią kobietę, która dała do niego 5 str:załów 
rewolwerowych kładąc 1:0 truDem na mle,J~CU. 
Zabójczynię aresztowano. Zabity książę najeżał 
do ~ednej z najstarszych rodzin MedIOlanu. Je· 
IlO zona i córka są damllmi dworu. 

P r a g a. (A TE). Ba wiący tu poseł 
czesko-słowacki w Paryżu, Stefan 0-
suski, przyjęty został przez premiera 
Syrovego. 

Złożył on 24-stronicowy memoriał, 
dotyczący swej działalności we Fran
cji w czasie pamiętnych dla kraju dni. 
Memoriał uzupełniony jest odpisami 
około 100 dokumentów, wyjaśniający
mi stanowisko Franeji wobec Czecho
Słowacji, oraz zawierającymi in
strukcje, któr.e min, Osuski otrz.vmy
wał od ówczesnego min. spr. zagr. Kro
fty, lub też od samego prez. Benesza. 
Oryginały tych dokumentów min. 0-
suski zdeponował w jednym z ban
l,ów szwajcarskich. 

Równocześnie z wręczeniem wspo
mnianego memoriału poseł Osuski 
prosił premiera o powołanie specjalnej 
komisji śledczej. Zajęłaby się ona u
staleniem winy poszczególnych kie
rowników dyplomatycznych w Czecho
Słowacji, oraz osób, które wydawały 
dyspozycje. 

Jak się dowiaduje korespondent 
AT E, pos, Osuski zażądać miał komi
syjnego zabezpieczenia pewnych doku
mentów, znajdujących się w archi
wach Min. 'Spraw Zagr. i Prezydium 
Rady Ministrów, oraz roztoczenia nad
zoru policyjnego nad pewnymi osoba
mi, które nie zdążyły opuścić jeszcze 
Czecho-Słowacji, a jego zdaniem, po
noszą odpowiedzialność za katastrofę 
republiki. 

Równocześnie Stronnict.wa Agra
riuszy, a szczególnie jego prezes pos. 
Beran zajęło się sprawą b. posła czesko
słowackiego w Waszyngtonie i w To
Ido, Karola Perglera, który był oby
watelem Stanów Zjedn., a jednocze
snie pełnił obowiązki posła. Kiedy jed
nak został wybrany do parlamentu z 
ramienia Ligi Narodowe.i, odmówiono 
mu ob-ywatelstwa czesko-słowacl{jego 
aby unieszkodliwić Perglera na tere-

,pie polityki wewnętrznej, ponieważ 
był on wybitną osobistością, która mo
gla przeszkodzić planom ówczesnych 
sterników. Wobec tego Pergier zatrzy-

Prezes ~~Ozonu" pomorskie
go jednak przepadł 

T o ruń. (Tel. wł.) Okręgowa ko
misja wyborcza w okręgu 104 (toruń
skim), wczoraj wieczorem zakończyła 
ostateczne obliczenie głosów w tym 
okręgu, or,az dokonała podziału man
datów. Spośród 5 kandydatów w tym 
okręgu otl'zym:ali głosów: Klimek 
31.337, JabłOllski 31.768, Tomaszewski 
28.760, Ryczakowicz 15.195 i Kamiński 
15,071. Mandaty otrzymali wobec te
go Klimek i J,abłoński. Dążenia "Ozo· 
nu" nad przeprowadzeniem kandyda
tury swego szefa wojewódzkiego To
maszewskiego ostatecznie nie dały re
zultatu. 

Komunillat meteorologiczny 

Polepszenie pogody 

maI obywatelstwo amerykańskie i jest 
obecnie profesorem uniwersytetu w 
Stanach Zjedn. 

Akt osl(arżenia 
Jak donoszą z innej strony, sen. 

Matouszka złożył w stałej komisji par
lamentarnej wniosek o powolanie spe
cjalneJ komisji śledczej, która by zba
dała przyczyny, jakie doprowadziły 
do katastrOfy w Czecho-Słowacji. 

Prawdziwy ten akt oskarżenia prze
ciw Beneszowi składa się z następują
cych punktów: 

1) Dlaczego Benesz nie pojechał do 
Rzymu, chociaż mu to gorąco dora
dzano? 

2) Dlaczego Benesz nie postawił" *. 
. . i _ł_ k' t ł Angielski samolot wojskowy zauwazył w od-wnIosku O zrues eJLAG san eJ) an yw o- Jegłości 5 mil od latarni morskiej Van,!ela lr 

skich? pod Blankenberghe tonący parowiec. Samolot 
l l k "-I mial również zauważyć w tych okolicach po-

3) D aezego Benesz e cewa ... ,. o- wstań.czy krążownik hi~zDański "Nadir", który 
strzeżenia min. Delbosa? zatopi! niedawno paro\\oiec .. Cantabria" u brze 

4) Dlaczego prowadził politykę wro- gów angielskich. * 
gą WObec polski? W związku z buntami, jakie trwają od dłuż-

5) Dlaczego rzucał grożby pod a- szego czasu w garnizonie kijowskim. dokqnano 
w ostatnich dniach zmiany dowódcy garmzonu 

dresem Mussoliniego? kijowskiE'go. Usunięty zO~tll! dowódca korpusu 
6) Dlaczego telefonując do Londynu Kalinin, a na jego miejsce mianowano dowódce 

uywizji Gerasimienko, znanego z bezwzgledno-
wyrażał się źle o Hitlerze? ści. 

7) Dlaczego nie ustępU ze stanowi
ska prezydenta przed konferencją mO
nachijską? 

8) Dlaczego zataił fakt, żę Sowiety 
odmówiły Czecho-Słowacji pomocy 
wojskowej? 

* ~niwa w Sowietach jeszcze nie Sil ukończone. 
Np. w borysowskim sowchozie (Syberia. za
chodnia) w końcu października było mezżę' 
tych 5100 hektarów żyta i pszenicy. ś'nif'g w 
ty-ch okolicach spadł już VI pierwszej połowie 
pafdziernika. 

Pierwsze wyniki wyborów 
Nowy Jor k. (PAT) Według do

tychczasowych wyników demokraci 
JLanifestacja w parlamencie - Obejmowanie od~yskanyc1ł uzyskali 216 miejsc, a republikanie 131 

obs~arów w izbie reprezentantów, Nieznane są 
jeszcze wyniki dotyczące 42 mandatów. 

Radosne chwile dla Węgier 
B u d a p e s z t. (ATE). Premier Im- gierskiego. Poza tym ustawa upo- W wyborach do senatu demokraci 

.redy oraz min, spraw zagr. Kanya ważnia regenta do mianowania 4 za- uzyskali 20 mandatów; republikanie 11 
przedłożyli parlamentowi projekt usta- służ,onych osobistości z odzyskanych na ogólną liczbę 35 mandatów. 
wy o pełnomocnictwach, domagając się obsz,arów członkami Izby Wyższej. Na ogólną liczbę 32 gubernatorów 
równocześnie z-ałatwienia go w trybie Z kół zbliżonych do min. spraw za- dotychczas wybrano 8 demokratów i 15 
nagłym. granicznych donoszą, że premier Wo- l'epublikanów. 

Premier wygłosił krótkie przemó- toszyn zwrócił się z prośbą, aby opó- d d d - ł 
wienie, poświęcone objaśnieniu szcze- źniono zajęcie miast Użborodu i Mu- Na dra ze o omos ego 
gółów ustawy. Zaznaczył, że pełno- kaczewa o 5 dni. Rząd węgierski od- y I ku 
mocnictwa będą obowiązywały wstecz powiedział, że nie może się zgodzić na W na az 
również w odniesieniu do tych zarzą- to i że wspomniane dwa miasta P:'zy- P ary ż. (PAT) "Paris Soir" zamie-
dzeń, które rząd wydał w okresie prze- znane Węgrom orzeczeniem arbitrów ścił wywiad z p. Joliot-Curie, młodym 
tomowym celem zabezpieczenia obro- w Wiedniu obsadzi w terminie prze- uczonym francuskim, zięciem p. Curie-
ny kraju. widzianym, tj. we czwartek. Skłodow~kiej... . 

Burzliwe manifestacje na cześć /;ór- Równocześnie komunikat urzędowy P. JOllOt ośwwdczył, ze Jest na dro-
nych Węgier następiły, gdy premier stwierdza, że wojska węgierskie w dniu I dze, ~l:o,,:adzące.i do. wynalezienia su~
Imredy oznajmił, że po myśli ustawy wczorajszym osiągnęły linię, wyzna- st&ncJl, kt?la będ!,le odpowiadała. fl
o pełnomocnictwacb 14 posłów, któ- czoną. Obejmow~nie terytOl'iów Odby-I Z)'CZ1~~'~ I chern1~7.nym warto~~lOm 
rzy dotychcz.as reprezentowali obszary wa się w calkowltym porządku. Lud- 30 .gl, la.du .. ~. Johot zaznaczył, lZ na 
górno-węgierskie w słowackim sejmie ność wszędzie wita wkraczające woj- ŚWieCIe Jstnw.le trlI~o 10 If! ra~u .. Do 
krajowym· oraz w Pradze staną się au- ska węgierskie niezwykle entuzj,a- w~rnaJazku tego ma on do.ls? dZI_ę~J P?: 
t t . . t~z.H~'m <anal'ai O'm, kfól'e daJ~ moznoi"C 
oma yczllle posłamI parlamentu wę- styczme. osiąanięcia olhrzymiej ilości radoele-

Nowomianowani oficerowie 
na Zamku 

War s z ,a w a. (Tel. wł.) Trad)'cyj
nym zwyczajem przybyli na Zamek 
królewski nowomianowani podporucz
nicy wszystkich broni. 

Przed godz, 18 przybył marsz. Śmi
gły-Rydz, który - powitany przez 
członków domu wojskowego Prezyden
ta R- P. - ud,ał się do gabinetu p. Pre
zydenta. 

Po chwili Prezydent R. P. w towa
rzystwie marsz. Śmigłego - Rydz,a i 
członków g,abinetu wojskowegO' prze
szedł do s.ali "tronowej". Prezydent u
dał się kO'lejno dO' sali "Rycerskiej", 
"As.amblowej", "Obiadów czwartko, 
wych" i "Sztand.arowej", gdzie ustawi
li się w kilku szeregach nowomianowa
ni podporucznicy. 

Szefowie depart.amentów złożyli 
Prezydentowi meldunki, po czym p. 
Prezydent obszedł szeregi, wit.ając się 
z nowomianow,anymi podporuczni
k,ami. 

Poseł Skirpa powrócił 
War s z a w a. (Tel. wł.) Do War

sz,awy wrócił i' objął urzędowanie po
seł litewski w Polsce Skirp,a. Przeby-

n entów. Uczony francuski uważa, że 
wynalazek ten Pl'z~-czyni się w poważ
nrm stopniu do skutecznego zwalcza
nia raka. 

Już 73 ofiary łlCŻan.l 
w,ał ~n w Kownie ,~ związku z rozmo- W Mars)11ii 
w,aml posŁa polskIego Charwata w I . - Jf . 
sprawie zawarcia umowy handlowej P a ryz. (P.AT) ''',e dług ofIcjal-
polsko-litewskiej. (w) nych danych, lIczba ofiar katastrofr 

"_ marsylskiej, które zginęły W plomie-Przed nommacJą niach lub zmarły w szpitalu, wynosi 

2 b" k' ł h' obecnie 73 osoby. Nie udało się stwier-
IS UpOw prawo s awnyc diić tożsamości zwłok 48 ofiar kata

'V a l' s z ,a w a. (Tel. wł.) W najbliż- strofy. Dotychczas ni e odnaleziono 
szych dniach n,astapi nominacja dwóch zwłok 21 ofiar katastrofy, które praw
bi~kupów prawosł.awnych: 'kapelana dopodobnie c.i1~?le .i~szcze z.najd~ją się 
wojskowegO' Szreitera i kap,el.ana woj- pod gruzaml.l zglIszczamI zmszczo
skowego Sieni,aszki. Obydwaj duchow- nych przez pozar domów. 
ni udali się już do jednego z klaszto- lns nnl~kicłil UChO~HCO'W 
rów, gdzie odbywają. przewidziane re- u .~Yh;. ~ I '. . MoL . 
kolekcje. (w) P a r y z, (KAP) PoJozeme robotmkó\v 

D ł ' t polskich w kopalniach i prZemyśle fral1-ar Spo eczens wa cuskim ~taje się c~raz trudniejszu. Zwl?-

pow brzeskl"enO dla arm"ll" ~'~~za . CI r?botn~c~, ~tórzy ,?ozostan 
"M ~llerm KOŚCIOłOWI l me poszlI na Jep 

B r z e s k o. (P AT) Społeczeństwo 'laseł komunistycznych, wystawieni są 

Protest wyborczy 
w okręgu p" Sławka 

Chłodne powietrze polarno - morskie, War s z a w a. (Tel. wł.) Pogłoski 
napływające w górnych warstwach nad 

powiatu brzeskiego wręczy w 20 rocz- na stale szykany, prześladowania a na
nicę niepodległości pułkowi piechoty wet pozbawiani są pracy. Ostatnio 
ziemi tarnowskiej 10 c. k m. Wręcza- pod groźbą wywolania strajku general
nie odbędzie się w ramach obchodu nego usunięto pod presją komunisŁó\v 
święta niepodległości przy udziale w kopalni w Joudreville i Stiring-Wen
wszystkich warstw społeczeństwa, deI (wschodnia Francja) dwóch robot
przedstawicieli wojska oraz władz cy- ników polskich, Ziętkiewicza i Dymałę. Polskę ze Skandynawii, spowodowało o prO'testach wyborczych w obwodzie, 

nad północDą połową l{raju rozpogodze- w którym kandydował płk Sł,awek, po
nia i poprawę v.-idziaJności. Nad pozo- twierdz.ają się. 
stałym obszarem utrzymywało się jesz- Grupa zwolenników byłegO' marszał-
cze w przyziemnej warstwie powietrza . 
zachmurzenie dt1te. miejscami mtące. - ka zajęta jest zbierani,em podpisów J 
W całym kraju temperatura wynosiła podpisywaniem protokÓłów ze świad
około 8 st. kami, którzy mają stwierdzić, że pra-

Stacje górskie zanotowaly: Kasp!owy widłoWO'śĆ wyborów by'ła względna. 
Wierch plus 5 st. przy bezchf(lurne] ~o- Poza tym w kilku innych obwodach 
godzie i umiarkowanym porywJstym WIe- ta . 
trze północno - zachodnim, P?P .Iwa,n:- wyborczych wpływały z,apy Dla mę
minus 1 st. przy 'pogodnym meble l SIl- żów zaufania odnośnie procederu zgła
nym porywistym wietrze zachodnio-pół- szania protestów. Na razie zgłaszanie 
nucno-zachodnim. protestów wyborczych jest przedwcze-

'PRZEWIDYWANY PRZEBTEG I sne. Protesty będą mogły być zgłasz,a-
POGODY NA CZWARTEK: ne dopiero po dniu 18 bm., kiedy nastą-

'" Ranek mglisty, W ciągu dnia na p6!.- pi ~gloszenie o~icjalnych \\>~yn,!ków wy-
liOCy i w środku kraju pogoda sl?neczna borow w "Mon:tor~e pols~lm. .cw) 
o umiarkowq.ny'}7L. zachm.urzenm pr~y Stosunki Litwy I Polski 
1.ardzo dobreJ w1dzwlnośc1. Na poludmu 
jeszcze zachmurzenie .du~e i rrl;jp;,~cn1!li yv a r s z a w a. (~eJ. ~ł.) .. W .kołach 
:anikające deszcze. WldzzalrlOśc u..taIJuJ- POl,ltYCznycb s~odzlew.a.Ją., SIę, ze po.s. 
na. Pod wieczór rozpogodzenia. H' r(./,- Skll'pa wys!ąpJ w naJbhz~zym czasl.e 
,';m kraju słabe lub ,,!-mżar!cowanp leia- z pr~P?zycla n dopusz.czema . pr~sy lJ
i ;'1/ półnorno-zncl!odme. Tl'ysoko UJ gó- tew!'klcl nr. " ol!'~ł l onwlotme bez 
il1,.,i/ pr-:,c{o[IIY opad śnieżny. '[\<I,lycll O:~,.dl!C7.en (w) 

wilnych. Robotnicy ci, narodowcy i katolicy, z ra-

P Studn"łCk-1 cllce być cji utraty I?racy ,znaleźli się w ~krajnej 
" nędzy. Ofiarami prześladowan komu-

senatorem nistycznych zajęli, się księża polscy. 

Radek znow W łaslt3ch War s z a wa. (Tel. wł.) Wileńskie 
,,słowo" zamieściło wczoraj w ,artyku- \1.1 a r s z a W a. (Tel. wł.). \Vedług 
le wstępnym list otw,arty znanego pu- wiadomości rosyjskiej prasy emigra_ 
blicysty Wł,adysl,awa Studnickiego do cyjnej został zwolniony z więzienia 
wyborców senackich wojeWÓdztwa wi- Karol RadeI{, który w procesie Bucha
lellskiego. ' rina był skazany na śmierć. a następ-

List kończy się następująco: "Chcę nie ułaskawiony przez Radę Komisa
pracować dla kraju, z którym jestem rzy Ludowycb. 
bardziej związany uczuciem, niż z in- ~ Radek podobno ogła"za rozmaite 
nymi prowincj,ami, dlatego chcę kan- artykuły w pismach bolszewickich 
dydować do Senatu z Ziemi Wilell- występując pod pseuclonimami. Pras :" 
skiej, wzrw,ając elektorów do postawie- emigracy.ina pr7.ypomina, że Troc!, j 
ni,a mej kandyd,atury." (w) posta'wił Radkowi zarzut uprawiania 

Straty w samolotach roli prowokatora. (w) 

T o ki o. (P AT) Od chwili wybuchu Składki i pokWitowania 
konfliktu japońsko-chillskiego, jak do- Nil pomnIk Serca Jezn~owello: M, N. z l" 

nosi Ag<'llcja Dompl, ChillCZrC~r stracili r17ipkn\\"'lliPtn za otrzymane IlI.ki 5, . ~' " . 

11 r 0::1 n \,"1 'l 1" t'lzem z oOJlrzC'rlnio p f) l;;\\it/ \' 
1.-100 sam:Jlolv\\', Jnpoi1('zyey 1. . DYIUi JC'.~U zi. 
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Z NASZEGO STANOWISKA zniknę,)', skoro maję, osobne miejsca na; 
placach targowych i jarmarcznych (do
póki tam jeszcze sę,) - niech i w sa
J;Ilorządzie oddzielą się nareszcie od 
nas. Wtedy będzie się można zorien
tować, jakie są przekonania i nastroje 
ludności p o l s k i e j. Bo gdzie jest 37 
czy 40 procent Żydów, tam wystarczy 
11 do 14 procent głosów socjalistycz
nych i już jest "większość" antynaro
dowa. Wówczas "większość" żydowsko
socjalistycznej w radzie miejskiej jest 
w rzeczywistości "większością", wyno
szącą ... 14 procent głosów p o l s k i c h. 
Ci radni, wybrani przez nieliczną garst
kę wyborców-Polaków, decydują. wów
czas do spółki z Żydami o gospodarce 
miasta. 

wateli własnego państwa, lub wręcz l wy Polski. Dopóki zaś to nie nastąpi, 
obawy przed wpływem ludności na dopóki Żydom jeszcze głosować wolno, 
ksz.tałtowanie - ~hoćby tylko miejsco- niech głosują. osobno. Żądanie stwo
weJ - gospodarkI. rzenia n a r o d o w o Ś c i o w y c h k u-

Dlatego musimy wymagać, by nad- ryj w y b o r c z y c h, a więc osobnych 
chodzące wybory samorządowe zostały kuryj dla Żydów, jest żądaniem tak 
przeprowadzone zgodnie z interesami powszechnym, tak niezbędnym dla na
ludności miast poszczególnych i to szych narodowych interesów, dla inte
l u d n o ś c i P o l s k i ej. resów Polski, że prędzej czy później 

Żydzi zostaną w przyszłości w ogóle zrealizowane być musi. 
pozbawieni praw politycznych, a tym Skoro Żydzi siedzą osobno na uni
samym możności wpływania na spra- wersytetach (zanim zupełnie z nich lest jasne, że taki stan rzeczy jest 

niemożliwy do utrzymania. Samorząd 
jest zbyt cenną dziedziną życia publicz
nego, byśmy nadal mogli dopuszczać 
Żydów do współudziału w nim. Żydzi 
muszą samorząd opuścić, a zanim opu
szczą, muszą głosować w osobnych ku
riach. 

Niemcy żądają zapłały 
za udział w wyborach 

Cala prasa niemiecka w Polsce pod
kreśla masowy udział Niemców w głoso
waniu w ostatnich wyborach do Sejmu. 

"Deutsche Rundschau" pisze (podkreśl. 
red.): 

. "Wybieraliśmy, albowiem mamy wolę 
żyć w uporządkowanych stosunkach 
państwowych jako z d a w n a z a
s i e d z i a li o b y w a t e l e, którzy nie 
chcą. niczego innego, jak uznania ich pra
cy i możliwości zachowania narodowych 
odrębności. ,. 

"Kattowitzer Zeitung" pisze już otwar
cie (podkreśl. red.): 

"Ponie"waż niemczyzna także w górno
śląskich okręgach wyborczych przystąpi
ła do urn, przeto jej współdziałanie w 
uzyskaniu wyniku, tak radośnie przyję
tego w polskim obozie rządowym, musi 
się w y s o k o o t a k s o wać. 

,,0 d t e g o w i a, ż ą c e g o w n i o s k u 
nie będą się mogły uchylić 
p o l s k i e koł a m i a r o d a j n e. Na
dzieje, jakie wiąż~'my z tym poglądem, 
znalazły jawny wyraz w wrzwanill wy
borczym kierownictwa naszej grupy na
rodowej." 

Jest to aż nadto wyraźnie powiedzia
ne. Niemcy domagają. się z&płaty za u
dział w wyborach. Wekslem politycz
nym niemczyzny jest treść mrmorialll, 
złożonego na l'p'ce premiera Składkow
skiego przez kierowników Niemców w 
Polsce. Treść tego memoriału nie dotar
ła do opinii publicznej. Wiadome se, tyl
ko pogloski. 

Ow weksel polityczny, którego zapłaty 
domagają. się Nięmcy, zdyskontował 
"Ozon", a płacić ma państwo i naród. 
Opinia narodowa nie może przejść do po
rządku nad żądaniami niemieckimi i nad 
metodami wyborczJ\mi "Ozonu" w 3(,0-

Bunku do mniejszości. 

Terminv wyborów samorządowych 

Obecne wybory samorządowe mieć 
będą znaczenie szczególne. Pomijając 
już fakt, że dłuższy okres rządów ko
misarskich w wielu miastach dopro
wadził gospodarkę miejskę, do ruiny, 
co obecnie będzie trzeba naprawiać, 
pamiętać jeszcze należy o innej stronie 
zagadnienia. Oto w myśl obecnej ordy
nacji wyborczej do parlamentu organa; 
samorządu terytorialnego wybierają. 
delegatów do zgromadzeń okręgowych. 
A więc jeśli sejmowa ordynacja wybor
cza nie zostanie zmieniona, to o wysu
waniu przyszłych kandydatów do Sej
mu decydować będą. w dużej mierze 
rady miejskie i gminne (jeśli znów w 
'odpowiedniej chwili nie zostaną roz
wiązane). I znowu w tym wypadku 
niesłychanie ważną jest rzeczą., by Ży
dzi byli oddzieleni, by nie mieli moż
ności wpływania na skład kolegiów 
wyborczych. 

. Dnia 18 grudnia odbędą się wybory I Lasin (pow. grudziądzki), Radzyń (pow. 
a~ Rad MiejskiCh w następujących grudziądzki), Tuchola, Chełmża (pow. 
mIastach: \Varszawa, Łódź, Poznali, torulIski ; 
Kraków, Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, tl) w nowoprzyłączonych powiatach 
Inowr?cław. Pomorza: Koronowo (pow bydgoski), 

Dllla 4 grudnia odbędą się w~rbory SIec Kujawski (pow. bydgoski), Kcynia 
do. Rad MiejskiCh w następujących (pow. szubil'lski), Łobżenica (pow. wy
mIastach: a) w dawnych powiatach rzyski, :Mroc7.a (pow. wyrzyski), 
Pomorza: Kowalewo (pow. wąbrzeski), Gniewkowo (pow. inowrocławski). 

- -- -- -----

Stronnictwo Narodowe docenia zna
czenie nadchodzących wyborów samo
rządowrch. Staje więc do walki wy
borczej z haslem: "P r z e z o d ż y d z o
n y s a m o r z ą d d o p a ń s t w a n a
r od o w e g o". 

Gdy tylko ludność żydowska zosta
nie wydzielona w oddzielne kurie wy
borcze, nie boimy się walki i jej wy
ników. Nie wątpimy bowiem, że wów
czas przygniatająca większość ludności 
p o l s k i e j opowie się za obozem na
rt-dowym. 

REGENT HORTlIY NA CZELE WOJSK WĘGlERSKlCH 
wkracza poprzez most graniczny na teren ziem odzyskanych 

Ludność dobrze się orientuje, patrzy 
i widzi, gdzie jest nacjonaliWl. praw
dziwy, płynący z naj głębszych pokła
dów duszy polskiej, a gdzie "nacjona
lizm" koniunkturalny, wywołany prze
mijającą potrzebą dostosowania się do 
panujących powszechnie nastrojów i 
przybl'ania barwy ochronnej. Dywer
sanckie grupki w nadchodzących wy
porach nic nie zrobią. Choćby "nacjo
nalizm" odmieniały we wszystkich 
przypadkach, rodzajach i liczbach, 
obóz narodowy pozostanie potężnYl 
zwarty i silny i odniesie zwycięstwo na 
froncie samorządowym nad siłami so-Zaolzie nie jest Abisynią 

dla "pewny,h panów" cjal-żydo-komuny. T. B. 
... '!. -I,. , • • ,t. 

Fakty, które u'Y'lvoluj€{ rozgor yczenie i obu)'zenie l'u,dności 
Zaolzia, spycha.nej 'l'Ul sza.re 'miejsce 

sześć czy siedem złotych zarobionych 
w ciągu tygodnia w tych \varunkach 

"IKC" zwraca uwagę na błędne po
sunięcia na Zaolziu, które powodują 
I'OzgOI'yczen ie tam tejszej lud ności. Pi
smo powołuje się przy tym na wy
chodzący w Cleszynie "Dziennik Pol
ski": 

,,'Vychodzący w Cieszynie .. Dziennik 
Polski" - pisze .. 1KC'· - podaje kilka fak· 
tów. które powinny zaalar'mować czujność 
społeczną. Pismo zwraca uwagę na spy
chanie ludności Zaolzia na szare miejsce, 
co pOWOduje zrozumiałe rozgoryczenie i 
oburzen ie. Dzienn ik ten z rozgoryczeniem 
pisze o .. pewnych panach". którzy na Zaol
ziu "poczuli się la k mocno, że chcą rządzić 
się tam. jak przysłowiowe szare gęsi u wa
żając, że Zaolzie to jakaś Abisynia. że na
leży stosować politykę kolonialnego dra
pieżcy i butnego pana". 

W dalszym ciągu czytamy głos 
"Dziennika Polskiego" o - protekcji 
protegowanych Żydach: 

.,Jest rzeczą godną napiętnowania _ pi- trzeba żyć dwa tygodnie, to musi się 
sze dalej .. Dziennik Polski" - aby ktoś przyznać, że jest to niemożliwe, zwła
służąc zainteresowanej ~rupie, chciał utr- I szcza, że wszystkie artykuły pierwszej 
wać chWilowego s!an?wlska do zażydzema potrzeby szalenie podrożałv. 
przemysłu zaolzansklego - tego przemy-. . -. . 
słu, l{tóry powstał z krwi i pracy polskie- PIsmo domaga SIę natychmIastowej 
go robotnika. Jest godną napii!tn:.wanill ta naprawy tych stosunków, przy czym 
protekcja, która. ś~iąga na terenl p,rzemy- raz jeszcze rozprawia się ostro z sy
'Iłowych przedSiębiOrstw za ,)llaml,lrh ta- ~temem protekcji i bezmyślnej centra
l,icl.l S11tO płatnł' ch llr7.(!dnik6w. ~t6rych lizacji. 
moze nawet z \Vlęlolzym powtJuzenJem da Sł' , się zastąpić żywioł~m miejsc0wym. Lecz . po ec~ellstwo, ~tore z t~ką rado-
wydaje się, że .,pewni panowie" umyślnie, ŚCI.ą prZyjęło po~rot. Z~olzla do Pol
jakby chcieli, aby ludność zaOIZallSka. da.- ~kJ z troską dOWIadUje Slę o tych prze
lej cierpiała i aby się karmita je.iynie go- Jawach i pociągnięciach potępiając Je 
rycza,." <:tanowczo i zdając sobie sprawę na 

'vV innvm miejscu "Dziennik Pol- kogo tu spada odpowiedzialność. 
~ki" pisze" o niezadowoieniu ludności 
lla ' Zaolziu, wynikającym z braku pra
cy. Doszło do tego, że w Karwinie na 
kopalniach ma się pracować w ciągu 
ca.łego tygodnia tylko na jedną zmianę. 
Jeśli się weźmie pod uwagę, że za 

Przez odżydzony samorząd 
dl p_twa narodowego! 
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Projektowane pOdwyższenie podatku obrotow'ego 

Jak się dowiaduje Polska Agencja 
Agrarna, opracowany przez Minister
stwo Skarbu projekt rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o podalku 
obrotowym, mającej wejść w życie z 
dniem i stycznia i939 r., przewiduje 
podwyższenie stawki podatku óbroto
wego dl,a przedsiębiorstw budowlanych, 
instalacy jnych i montażowych do 3 pet, 
co w porównaniu z obecną stawką w 
wysokości 1.9 pct oznacza podwyższenie 
podatku obrotowego o 57 pct. Według 
opinii zainteresowanych kół, tak nie
.Iychanie wysokie podwyższenie podaŁ
lm obrotowego od budownictwa ni.e 
znajduje żadnego gospodarczego, ani 
nawet fiskalnego uzasadnienia. Jak bo
wiem powszechnie wiadomo, ruch bu
dowlany, szczególnie jeżeli chodzi o 
prywatne budownictwo mieszkaniowe, 
jest ciągle jeszcze niewystarczający w 
stosunku do potrzeb naszego kraju. 
Rozwijając uprzemysłowienie poszcze
gólnych ośrodków i miast, stwarzamy 
n~pływ , nowych ~ił Iioboczyc.h oraz ~o
mecznosć rozwoJu Dudowmttwa mle
f'zkaniowego. Tymczasem w bież. roku 
wygasają ulgi dla nowowznoszonych 
budowli, a w przyszłym roku projektu
je się zwiększenie obciążenia podatko
wego budownictw!! o 57 pct. 

W tych warunkach należy się liczyć 
ze wzrostem koszlów budowy, ,a co za 
tym idzie ze spadkiem ruchu budowla
nego, szczególnie jeżeli chodzi o pry
watne i drobne budownictwo mieszka
niowe. Jeżeli z inwestycyj mieszkanio
wych wycofają się kapitały i oszczędno
ści prywatne, to równocześnie kontynu
owany proces uprzemysłowienia kraj u 
wywola znów fatalny głód mieszkań ze 
wszystkimi jego ujemnymi objawami i 
kompl ikacjami społecznymi. Wówczas 
ciężar budownictwa mieszkaniowego 

Dopiero od 150 złotych 
\Va r s z a wa. (Tel. w1.) Świadcze· 

nia na rzecz bezrobotnYCh nie będą. 
ścią.gane. w roku bież. od osób pobiera
jących uposażeni.a mniej niż 150 zło
tych miesięczni,e. W roku ubiegłym 
zwolnienie to stosowane było wobec za-
rabiających poniżej 10 zł. (w) 

Skreślony podatek 
War s z aw a. (TeJ. wł.) 8amorzą.

dy przeprowadziły obliczenia zwią.zane 
z umorzeniem należności pod,atkowych 
wskutek zmian ustawodawstwa. N,a 
skut-ek skasowania podatku wojsko
wego, po wprowadzeniu zastępczej 
służbv wojskowej, skreślone sumy w 
miastach sięgają ogółem 10 milionów 
złotych. (w) 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y c1 g o s z c z, 9. 11. 38. Pszenica 18,50-19; 
żyto 14.50- 14.75; jęczmień I gat. 15.25-15.50; 
II gat. 14.75-15; owies 15.25-50: mąka pszenna 
65'/. 32.50- 33.50; mąka żytnia 65'/. 23.75-24.75; 
otręhy p~zenne m. 10- 10.W, !lr. 10,25- 10.75, gr. 
10.75- 11.25; otręby żytnie 9.50- 10. 

K 3 t o w i c e. 9. 11. 38. Pszenica cz. 21-21.~0, 
j. 20.75- 21.25, zb. 20.25- 20 .75; żyto 15.50-15.75; 
jęczmieJi JH'ZPlTI. 17-17.30. past. 16- 1fl.iiO: owies 
j . 17- 17.:Jn, pa., t. 1f).~0-17: maka pszenna r.~'/. 
33.75- 34,75; maka żytnia (jW, 25- 2:).50; otręhy 
pszenne gr. 10.7i)-11.2~, !lr. 9.25- 7.i, m. 9- 9.50; 
otręby żytnie 8.75- 9.2;). 

L 6 rlZ , 9. 11. 38. l'~zcnica 20.50- 2().75, zb. 
W.2:5- 20~iiO: 7,yto 1 '1.~0-14.7i\: .if'I'ZP1iNi pr7,prn. 
15-15,50; owies I st. 16.75-17.25. 101 sto 15.50 
(lo 16.2;;: D1flkn pRZ0nna 6::>'/. 3.) - ilU: m"ka 
!i:ytnin 65'1. 24.50- 25.50; otręby psz('lllle gr. 9.25 
do 9 .. 30. sr. 9- 9.2.;: otr~by żytnie 8.::;0 - 8.75. 

spadnie na państwo i tak już przeci'ążo
ne zadaniami inwestycyjnymi. 

Sytuacja przemysłu budowlanego w 
Polsce również zupelnie nie uzasadnia 
tak znacznego podwyższenia podatku 
obrotowego, który przerzucony będzie 
być musiał na zleceniodawcę, czyli wla
ściciela budowy, w formie wyższych ko
sztów budowy. Ponieważ zleceniodaw
cą tym jest obecnie w znacznej ilości 
państwo lub samorządy, więc w rzeczy
wistości to, co uzyskają skarb pal1stwa 
lub samorządy w formie zwyżki podat
kowej, to stracą na zwiększonych ce
nach budowy, gdyż podatek wkalkulo
wany jest zawsze w cenę budowy. 

Tak nagle podwyższenie podaŁku 
stawia w niezmiernie trudnej sytuacji 
te wszystkie przedsiębiorstwa budowla
ne, które w roku bieżącym zakontrakto
wały większe budowy, a których wy
kończenie nastąpić może dopiero w ro-

ku przyszlym. Wprawdzie nowa usta
wa o podatku obrotowy,m z dnia 4 ma
ja przewidywala pewne podwyższenie 
podatku obrotowego, ale powszechnie 
sądzono, że wyniesie ono jedynie 0.2 pct, 
czyli z obecnej stawki 1,9 pct na 2.i pet. 
'l'ymczasem w projekcie rozporządzenia 
wykonav,'czego do ustawy Ministerstwo 
Skarbu "wyjaśniło". że budownictwo 
nie ma charakteru przetwarzania wyro
bu l że wobec teg-o zastosowana zosta
nie stawka 3 pet. W myśl tej teorii, od
mawiającej budownictwu cech przetwa
rzania, należałoby przyjąć, że cegla, wa
pno, cement i drewno, leżące luzem na 
placu, są tyle samo warte i mają takie 
samo przeznaczenie użytkowe, co wybu
dowany z nich dom. Jak z tego widać, 
teoria ta ma słabe uzasadnienie logicz
ne i znajduje się w rażącej sprzeczności 
z istotnym stanem rzeczy. 

PRZY ZŁEJ PRZEMIANIE ~f~~~~i n;:t~~~~~e1tg;~f~ś~lę ~~~ra 
D-ra Cz. Kras.owskie~o znak ochronny towarowy KAMICINA. Cena purlelka zł 2,-

Do nabycia w aptekach i skład. aptecz. Dg 21250 

Żydzi uciekają 'z Kraiu Kłajpedzkiego 
J'VplyU'y nif!m~eckie U' Ii.lajped~ie l'osną - Skargi litelŁ's~ie 

Niemcy ~apoU'iadajq odU'oló'n'ie obecnego gubernato'ra 
~K~~e~ : 

K o w n o. (ATE). Po zniesieniu sta
nu wojennego na Litwie daje się za
uważyć masowe przenoszenie się z 
Kraju Kłajpedzkiego na rdzenną 
Litwę kupców i przemysłowców ży
dow~kich, którzy likWidują swe przed
sięblOrstwa. W związku z tym ooczu
wa się ostatnio w Kownie brak mie
szkań. 

Do Kowna przybyla li.: KJajpedy de
legacja przedstawicieli litewskich or
ganizacyj w Kraju Klajpedzkim. W 
skład delegacji wchodzą. przedstawi
ciele litewskiej organi7.acji "Santwa
ras" oraz reprezen tacji litewski ch 
związków robotniczych' i Związku 
Litwinów Pruskich. Delegacja zosiala 

przyjęta przez premiera ks. Mironasa 
na audiencji, podczas której informo
wała premiera o położeniu Litwinów 
" Kraju IOaJpedzkim. 

IUąipedzki dziennik niemięcki 
"Memeler Dampfboot" w ostatnim nu
merze donosi, jakoby po wyborach do 
sejmiku kłajpedzkiego miał być odwo
łany obecny gubernator Kraju Kłaj
pedzkiego. Dalej dziennik podaje, że 
kłajpedzka komisja wyborcza wydala 
rozporządzenie, iż wszelkie dol,umen
ty. ogłoszenia. listy itd. mające zwią,
zek z wyborami. muszą. być redagowa
ne przede wszystkim po niemiecku, a 
następnie po litewsku. 

IE 

Niepowodzenia wojsk "czerwonvch" 
OfetttlyU'y podjęte na frontach Leu'antu i Segre przynosztę 

1-m tylko st'raty 
S a l a m a n k a. (PAT) Komunikat 

sztabu donosi, że wojska gen. Fri:l.nco 
zdobyły nowe, bardzo ważne pozycje na 
froncie Ebro w górach DeI Aguila. 
Wzięto tam do niewoli 480 jel'lców. 

Na odcinku południowym frontu Le
wantu nieprzyjaciel atakowal bezsku
tecznie. Wojska gen. Franco wzięly 
do niewoli 1.40 jeńców. 

Tajemnice statystyki 
wyborczej 

Statystyka jest rzeczą elastycznq. Ot 
skromne zestawienie z okręgu Wola w 
stolicy: Uprawnionych i29.936 osób. 
Oddało glosy 66.573. Kandydaci, którzy 
tam głosowali, zyskali łącznie wszyscy 
razem 83.333 głosy. Ponieważ wyborca 
oddaje glos na dwu kandydatów, więc 
za ważne uznano kartek około 42.000. A 
powinno być 66.000. Cóż się stalo z 
24.000? Chyba uznano je za nieważne ... 

Ten szczegól jest wysoce frapujący 
Po miastach jest wielu wyborców uza
leżn ionych, kt.órzy uznali za właściwe 
oddać głos. Znam takich zaciętych de
mokratów, któI'zy w imię demokracji 

Na odcinku rzeki Segre wojska rzą
dowe - atakując w dalszym ciągu -
ponoszą ciężkie straty i nie zyskują nic 
w terenie. Na t.ym odcinku nieprzy
jaciel stracił 500 jeńców. 

Lotnictwo gen. Franco dokonało kil
ku nalotów, m. in. na port Kartageny, 
gdzie trafiony zostal bombą krążownik 
rządowy "Cervantes", 

1 

pouczające. Jeden z członków komisji 
opowiadał piszącemu te slowa. że w 
pewnym okręgu inteligenckim na 900 
glosujących m usiano uznać za nieważ
ne 200 kart. 

Lecz w przybliżeniu i tę tajemnicę 
będzie mogla statystyka rozgryżć. Wte
dy się przekonamy, że w stolicy waż
nych glosów oddano okolo najwyżej 41 
-lt3 pct ogólnej liczby uprawnionych. 

A gdzie indziej bywało glosów waż
nych jeszcze dużo mniej. 

Nosił wilk razy kilka; 
ponieśli i wilka L w 6 w. 9. 11. 38. PRzpniea cz. 22.50-2~. zb. 

20- 20.2.3: żyto I st. 1:>.2;)- 16, II st. 14.:;0 do 
14.75: j ę r?m;rJI JlI·r.em. n - l:).2:). pas t. 1fl.73- 14; 
owies j. 10.7.; - 17, 7.11. 1 ... 2.;- :'0: mnka pszenna 
6G'/, RG.:)O- 37.:;O: m:)ka żytnin 0:;'/, 2::; - 27: olre
by pRZe ~np. ~r· . }.l:;-_9~ ~r. 7 .. j()- 7:J, m. 8.7;;- 9.;;0; st.awali do wyborów, ale oclrlawali 
otręhy r.yllllC 1.2:)- ,.,,0. I tk' '.' d I ancJ clat mI' 

" . a t' s Z a IV~. 9. 11. 38. Fszenica cz. 22.2!'i {ar l z napJsem. "za en 1{ y 

Już po wyborach sejmowych. Nie 
vyzbuc1zity one - z wiadomych wzglę
dów - ani w części takiego zaintereso
wania, j,ak kiedy indziej . 

00 2g.7.}. j. 20.~1I =-2t. zh . .?O-.?~ .. iO; żyto 14 , 2~ I nie odpowiada". 
ilo 10.2.): Ję C7,Jlllen I ~t. 10- 1::. .. ,0, II st, 14.7~ St t t k f" 1 . . , . 
do lo' owie~ I ~t. Hi- 1fi.75, n st. 15- 15.50: m~- a ys ·y a o JCJa na me me wspom]-
ka p"z~nlla 6.3"/. 34.~O-36; m~kn żytnin 6:;'/.24.25 na ile kart komisje uznalv za nieważ-
do 24.75: otl'~hy p~zerń1e gr. 10.2:5- 7.;. Ar'. 9.25 'R l ' t I" b l b' . kI 
do 9.'j~, m. 9.23- 75; otręby żytnie 8.50- 9. ne. e ac]e a {Je y y y ntezwy e 

N-a terenie stolicy intrygowała 
kandydatura pIka Slawka: przejdzie, 
czy nie przejdzie? 

Obstrukcja zatruwa organizm 
Już samo wysunięcie tej kandydatu· 

ry i przepro\vadzenie jej przez kolegium 
wyborcze bylo niespodzianką. W oslat
nich dniach rozwinięto za pIkiem Slaw
Idem żywą agitację, a na afiszach, zale
cających go, figUl'owaJo nazwisko plka 
Świdzil'lskiego, legionisty, b. wojewody, 
a co ciekawsze, byłego prezesa Kola Par
lamentarnego "Ozonu". Byly prezes te
~o zaspołu parlamentarzystów "ozono

Nlewydnlone l rozkładające się w kisz
kacb zaległOŚCI trawienia powoJujl.\ różne 
objawy chorobowe. Sprawność organów 
trawienia. jest warunkiem zdrowia. Zioła 
ma O"istra Wolskiego ze zna k. ochro "Ga
ot.r~~a.·· !'egulują działanie żoiądka i ki-

szek, łagodnie przeczyszczają, dlatego te~ 
stosuje się je pl'zy zaburzeniach tołądko
wo-kiszkowych, przy obstrukcji i do ure
gulowania trcwienia. 

Do nabycia w aptekach 
n 21320 

drogeriach . . wvch'" stanął na czele komitetu {orslljl.\-
I cego lwwJydalurę czio\<\' ieka, przeci w-

ko któremu "Ozon" podjął naj ostrzejszą 
walkę. 

Sławek przepadł. Pono będzie zg~o
szony protest przeciwko wyborom w Je
go okręgu, z powodu usunięcia jego mę
ża zaufania z lol,alu wyborczego. Bę
dzie to wcale ciekawe . 

. Pamiętamy, że protesty przeciwko 
wyborom, przeprowadzonym w niekt{}o 
rych okręgach w latach i928 i i930, II
więc w tych czasach, kiedy p. Sławek 
stal na czele BBWR i często bywał sze
fem rządu, były liczne. Dochodzenia 
w poszczególnych okręgach były tak 
mozolne, że trwały nieraz po pięć mie.
sięcy i nie doczekały się ostatecznego 
wyniku. Po wygaśnięciu kadencji tyclJ: 
Sejmów uznano ich dalsze prowadzenie 
za "nieaktualne". 

Jakież to figliki wyprawia los za
qziora! Czy ewentualnie protest p. Sław
ka podzieli los dawnych protestów" prze
ciw wyborom"slawkowym"? •. 

Wybory 
w "ułatwionej sytuacji" · 
W "Warsz. Dzienniku Narodowym" czy

tamy: 

"Walka wyboTcza" OZN rozegrała się 
zaledwie w paru okręgach i to z przeciwni
kami należącymi do obozu rządowego i wy
znającymi na ogół te same zasa9 Y ideolo
giczne. Nie przyczyniło się to, rzecz prosta, 
do zbytniego utrudnienia OZN jego akcji 
wyborczej. 

"Ta ułatwiona sytuacja wyjaśnia w 
znacznym stopniu. dlaczego premier 
Składkowski mógł - jak podaje .,IKC" -:
jut w kwadrans po god'zinie 9 wieczorem 
w niedzielę wyrazić wobec prasy swe "za
dowolenie z fre,kwencji wyborczej." 

Tej "ułatwione] sytuacji" towarzyszyła 
"utrudniona sytuacja" po przeciwnej stro
nie barykady. 

"Zwycięstwo władzy" 
Pod tym tytułem czytamy w "Naszym 

Przeglądzie" o czynnikach, jakie złożyły 

się w niedzielę na te suche cyfry. A więc 
między innymi: 

. ",~Tyraźniejsza akcja sler miarodajnych. 
W .,Ozónie·· ... nie zdano się jedynie na ła
skę czynników. nie wyrzeczono się agita
cji wyborczej. Pu zezono w ruch wszystkie 
możliwe aparaty, by wyjść zwycięsko z wy-
borów. . 

.,Walka toczyła się nie tyle o kandyda
tów, ile o frekwencję. 

.,Ozon" . dziatal' 'na pr'awach przedsię
biorstwa zetatyzowanego, korzystał z do-
brodzieistw monopolu . .. 

"Czynniki miarodajne czuwały, by obo
zowi nie stała się luzywda, by organiza
cja zrodzona dopiero, stawiająca pierwsze 
kroki na arenie politycznej nie została po
rwana przez podmuch wiatru. lub ciosy 
przeciwników. Dobrodziejstwa wolności 
spadały w 99 procentach na kandydatów 
nowega obozu." 

"Ozonowy" Sejm 
"K urier Polski" oceniając wyniki wy

borów, powiada: 

"Na oko rzerz biorąc. wy~e siE; . te 
prz~'szty Sejm będzie działa!: 

"bez opozycji, 
.,bez myśli niezależnej, 
"bE'z przemysłu, 
"bez fachowców, 
"bez kobiet. 

Czyli - będzie to Sejm, w którym 
główną rolę będą odgrywali urzędnicy 

"sztabu" "Ozonu". 

Dodatkowe wybory 
na Zaolziu? 

Agencja ,,Iskra" oglasza szczegóły za
mierzonej procedury wpro'wadzenia do Sej
mu reprezentantów ludności Śląska Zaol
zańskiego. 

"Wobec tego - czytamy - że podział 
Rzeczypospolitej na 104 okręgi wyborcze 
oraz liczby poslów stanowi cz~ść integralną 
uslawy o ordynacji wyborczej. zachodzi 
potrzeba zgłoszenia do Sejmu projektu akt.u 
ustawodawczego, nowelizującego w .tyrn 
względzie obowiąr.ującą ordynację wybor
czą. 

.:Wkrótce po zrhran iu się nowowybra
nrgo Sejmn proj"kt noweli, d o tyczącej 
ustalenia iloś ci poslów i ol<ręgów wybor
czych na terenie Zaol zia, b ę rłzie zgloszony. 
Po jego ucL waleniu rozpisane być mają 
wybory dodatkowe. ob ejmujące orlzysk ane 
tereny R1.cc:r.ypospolitej. l\'ajprawdopod ob
niej ŚlE\sk Zaolzański stanowić b ę dzie je
elcn oln'ęg wyborczy i wybierze wobec tego 
do Sejmu dwóch poslów." 

Czy nie zbyte·czny pośpie ch? Czy z pun
ktu widzenia państwowego i naroclo\Yego 
nie byloby lepiej zaczekać do nowej ordy
nacji wyborczej? 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi I 
specj. chorób sk6r. wen er. , moczoplciowyeb I 
Lódź, C Sierpnia 2, tel. 118.33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-1::'. 

al.fillaa 



Migawki łó~zkie 

Przystanku na żądanie 
nie było ..• 

,. - Dopraszam sią proszę łusId sądu, 
~eby runie konduktor przeprosił, jako że 
obrażony się czujQ efektownie i nie po
zwolę, by mnie byle kto wyzywał, jak bym 
z nim w klipą grał, abo jedną teściową do 
spółki ze mną w poltrewieństwie trzymał. 

- Oskarżony był pijany w tramwaju I 
- Zagazowany jako tu stoi napisane 

nie byłem, ponieważ przeważnie ankoho
lu nie UŻyWRąl. 

- Oskarżony n!eprzyzwoicie się wy
rażał w tramwaju, obrażając moralność 
publiczną. 

Sfrona IJ - ORF,DO\'.I1I(TK. pjąt~l<. dnL~ 11 lis10paCla !fJ33 -- Num"r 259 
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"Ozon", "Stronnictwo Pracy" i wszelkie inne rzekomo narodowe ugrupowania dzia
łają na rzecz frontu prożydowskiego 

Ł ó d ź, 9. 11. - \V wyborach do sa
morządu łódzkiego rozgrywać się bę
dzie decydująca walka pomiędzy Obo
zem Narodowym, reprezentowan~rm 
przez Stronnictwo Narodowe, a dążą
cym do przekształcenia stosunków 
łódzkich w duchu interesów narodu 
polskiego - i zespołem grup, którym 
obecny układ warunków w Łodzi od
powiada i jest wygodny. 

Obóz Narodowy, społeczelistwo pol
skie Łodzi, pragnące odżydzenia pod 
każdym względem samorządu Łodzi i 

całego życia łódzkiego ma przeciw so
bie faktycznie skonfederowany front 
PPS, klasowych związków zawodo
wych, "Ozonu", który występuje pod 
szyldami Falangi, Chrześcijaliskiego 
Komitetu Wyborczego. Obozu Zjedno
czenia Zawodowego, Obozu Młodycb 
Polaków, dalej Stronnictwa Pracy o
raz wszystkich ugrupowali żydow
skich i niemieckich. 

Wszystkie wspomniane ugrupowa
nia, począwszy od PPS. idąc przez "O
zon", a SI{OllCZ~'wszy na ZYdach - sta.' 

nowią. życiowo powiązany, nienawiś
cią do Obozu Narodowego zespolony 
blok wyborczy. 

WROGA INTERESOM POLSKIM 
DYWERSJA 

- Czym proszę wysokiego sądu? Tym, 
że się ździebko przysiadłem koło jeJnej 
paniusi? Zalatywalo od niej perfonami, jak 
ze składu faktycznie. Pachniała na tyn 
przykład jak fijołek w trawie, aż me 
mgliło, jako że fijcłków nijalt na powonie
nie nie znoszę. Wille staje. grzecznie i 0-
twirom okno, co by się powietrze przewie
trzyło, 8. una niby ta pachnunca pasa;!':ior-
ka w krzy~ przecią& niby cug robi~ ~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

\V bloku tym nie wszystJde elemen
ty mają wyraźną, widoczną od razu 
fizjonomię, co oczywiście jeszcze bar
dziej podnosi ich szkodliwość. Fizjo
nomia ta ukryta jest za kotarą niby
to narodowyCh malowanel\:. Ale każ
dy. kto trzeźwo pati·ży na polskie, a w 
tym i łódzkie stosunki - doskonale 
sobie zdaje sprawę z tego. jak wygląda 
antysemityzm "Ozonu" i Stronnictwa 
Pracy. 

A konduktor z pyskiem proszę sądu, 
2e nimam się rozporządz&ć w tramwaju, 
że un ma prawo. To ja mu powiadam, że 
me mgli od tych perfonów, bez to świży 
luft chciałem wpuścić. 
. - "A .iak pan powiada - zapowietrzył 
denaturatem, to nikogo nie mdli l do
brze?" 

- Ja denotoratem, ja? Odkrochmal się 
pan na minko, bo ja denatoratu nie piją,
cy jezdem i w ogóle. 

- To oskarżony nie zna przepisów 
tramwajowYCh? 

- Jak to nie wim? Wlm proszę sądu, 
ale do pasaziera trzeba grzecznie, deli
katnie, z fasonem. a nie z pyskiem. 

- Dlaczego oskarżony nie chciał wy-
siąść z wagonu na żądanie konduktora? 

- Po pirwsze: tramwaj nie stanął pod 
moim domym, po drugie: nie mogie być 
stratny, bo za biliet zapłaciłem, a po trze
cie: przystanku na żądani d nie było. A te 
konduchtor żądał to nie wszystko. On żą
dał żebym wysiadł, a ja t,ądałem żeby je
choł, i bez to właśnie granda się na ca
łego we środku zrobiła. 

- Oskarżony wyrażał się nieprzyzwoi
cie, co stwierdzaja, świadkowie. 

- Bo proszę pana sędzigo człowiek się 
trochę zapomniał, bo gorąnc wystąpił i z 
Derw wyszedł, jako że hamulców na czty
ry koła nima, win się wykOleiwszy lekko 
wspomniałem o famielii. Sprawa bv się 
może i git zakończyła, ino władza się za
raz okolicznie znalazła i bez to tyn prete
koł. 

DEK-TA. 

śmierć pod kołami tramwaju 
Ł ó d ź, 9. 11. - Przy zbiegu ulicy 

Kilińskiego i Przędzalnianej wyska
kując z tl'Rmwaju linii nr. 4 wpadła 
pod wagon przyczepny 45-letnia \Ve
ronika Jachowa, matka 5-ciorga dzie
ci. 

Kobieta poni9sła śmierć. 

DYSKUSJA TEATRALNA 

Echa afery oszukańczej 
w barze "Casanowa" 

Żydowski ~a)'#C{d baru os~ukiw(.tl Fundus# P"'acy 
Ł ó d t, 9. 11. Jak to podawaliśmy J Przed sądem grodzkim Rossnerowa 

w swoim czasie w barze Casanova (Za- przyznała, iż wydawała po raz drugi 
chodnia) ujawniono oszustwa na szko- kwity, które goście pozostawili, a które 
dę Funduszu Pracy, polegające na służba miał·a nakaz sprzęJania i do
tym, że drukowane kwity 50-groszo·Ne starczania. do kasy, Czyniła to Jednak 
od gości nocnych wydawano poraz na wyraźne polecenie dyrekCji, która 
wtóry, ze zmienionę. datą, tak że opła- była zainteresowana w dodatkowych 
ty te wpływały już do kasy baru. tych zyskach. 

W nocy na 7 lipca rb. kontrolerzy . Sąd grodzki wobec tego Rossnero-
Funduszu Pracy ujawnili oszustwo i wą uniewinnił a sprawę przek,azal do 
w wyniku dochodzenia pociągnięto do sądu strościńskiego celem ukarania 
odpowiedzialności kasjerkę baru Ma- zarządu i dyrekcji baru "Casanova". 
rie Ros'mer. 

• 

Zvdzi łódzCY wysvłali pieniądze 
do Palestynv 

Su"d Stat·o8ci,łSki 81~«~al kilku Żydów ~a nielegalłł({ ~biórkę 
ofiar na karę g"~yU''Jły w u'ysolwści 500 ~łotych 

Ł ó d t, 9. 11. - W kwietniu rb. -/ komitet łódzki w okresie od kwietnia 
o czym zresztf,l. donosiliśmy - zawią- do maja rb. zebrał wśród Zydów łódz
zal się tajny komitet pomocy Zydom kich kiJlcadziesiąt tysięcy złotych, 
w Palestynie, który rozpoczął na tere- które następnie przesłał do centrali 
nie Łodzi zbiórke ofiar. wnl'~zawskiej. 

W skład ".ego komitetu weszli dr Wczoraj S:;Id Starościl\~kj skazał 
Jerzy Rosenblat (Piotrkowska 36), U- Rosenblata., Szapira, Lewiego i Lich
szer Szapira (Śródmiejska 29), Lajser tcni:1zlajna każdego na 500 zł. gl'zyw
Lew[ (Al. 1 Maja 4) i IIel'szon Lichten- ny, z zami,anIJ. w razie nieściągalności 
sztajn (Al. 1 Maja 9). na. miesiąc aresztu, za zbieranie ofiar 

Obserwacje władz stwierdziły, że hez zez,yolcnln. władz. 

A przy tym, kiedy. się toczy walka 
pomiędzy Obozem Polskim a zbloko
wanym zespołem czynników, podtrzy
mująCYCh hegemonię i dyktaturę Ży
dów w Łodzi - to wszystkie te grupy 
i grupki, mieniące się polskimi, któr~ 
tworzeniem odrębnYCh list osłabiają 
siłę tego właśnie Obozu POlskiego 
Społeczeństwa, uzewnętrznionego or
ganizacyjnie w Stronnictwie Narodo
wym - działają. fakłyc:lDie na rzecz 
fronłu prożydowskiego i pełnią rolę 
dywersan ł6w. 

SpOłeczeństwo pOlskie musi t~'ch 
d)'wersantów spod znaku "Ozonu", 
Falangi i Stronnictwa Pracy zdecydo
wanie potępić i napiętnować. 

T.akie St.ronnictwo Pracy, kt6rego 
prezesem jest wyższy urzQdnik kolejo
wy p. pałkowski, ma na pierwszych 
miejscach swej listy np. urzędników 
Widzewskiej Manufaktury. Czyż to 
nie dostatecznie Charakteryzuje "opo
zycyjność" i "antysemityzm" "morżo
wego" Stronnictwa Pl"acy? 

Dla każdego Polaka, który chce w 
Lodzi panowania polskiego, jest tylkO 
jedna dl'oga: działanie w tym kierun
ku, aby lista Obozu Narodowepo 
(Stronnictwa Narodowego) zespoliła 
wszystkie glosy polskie. (Ł)" 

Wręczenie karabinów armii 
Ł ód ź, 9. 11. - W dniu 12 bm. ro

botnicy, praco,."njc~r i firma K Buhle 
wręczą. pułkom łódzkim 5 ciężkich ka
rabinów maszynowych oraz jeden gra-
natnik. . 

~[~nJ t~atrów mi~i~~i[~ ~Ia ~It~ry ~ol~ki!i 
'V dniu 13 bm. rohotnicy, pracow

nicy i firma "Union-Textile" wręczą. 
pułkom łódzkim 4 ciężkie karabiny 
maszynowe z pełnym oporządzeniem. 

Zmniejszenie kontyngentu 
bawełny 

Ł ód ź, 9. 11. - Na miesiące listo
pad i grudzien ma być zmniejszony 
przydział bawełny, 

Teatry miejskie obliczone na gusta żydowskiej burżuazji są polskiej ŁOdzi niepotrzebne 'V porównaniu z kontyngeMami za 
ubiegłe miesiące zmniejszenie wynie
sie około 20 pct. Ł ó d ź, 9. 11. - Już niejednokrotnie 

mieliśmy możność wypowiadania się 
na temat zadaIl, jakie stoję. przed łódz
kimi teatrami miejskimi, 

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpli
wości, że placówki te powinny być 
ośrodkami, krzewiącymi czysto polską 
kulturę. 

SZCZYTNE I TRUDNE POSLANNIC
TWO 

Scena teatralna w Łodzi, gdzie 
zwiera się w ostrych zapasach żywioł 
polski z elementem obcym, powinna 
hyć czynnikiem wzmacniającym naszą 
odr~bność narodową i b?ć współczyn
nikiem naszej ekspansji kulturalnej. 

Scena teatralna w Łodzi ma bez
względnie pionierskie zadania kultu
ralne i z realizacji tych zadań obsolut
nie nie wolno jej rezygnować. 

Krzewienie polskiej kultury w na.i
lepszym jej wydaniU jest pierwszorzęd
nym obowiązkiem sceny łódzkiej. To 
jest cel, a zarazem racja istnienia. 

Scena bez wyrazu, a co gorsze, sce
na kO$mopolityczna, jest polskiej ŁOdzi 
ni epotrzebna. 

POLSKA SCENA 
Teatry miejskie powinny być pod 

kazdym względem polskimi. Propago
wać polską kulturę za pośrednictwem 
polski~go aktora. Realizować scenicz-

nie sztuki polskie siłami polskimi. TYI-I nie odbiega od szczytl1~Tch celów, jakie 
ko Polak-aktor i Polak-reżyser zdoln~r scenie miejskiej stawia polskie społe
jest oddać wiernie i sugestywnie treść czellstwo. Ujęcie sprawcy postrzelenia 
polskich utworów. "Jest lepiej. jak ongiś" - mówi je- ł. ó d ź, 9. 11. W mieszkaniu Wło

darczyków przy ul. Franciszkallskiej 
17, postrzelona zost.ała ciężko 17-letnia 
Janina Włodarczyk, przez Jednego z 
uczestników zabawy, strzelająccgo na 
wiw,at. 

TEATR DLA POLSKIEJ LODZI 
Łódzkie teatry miejskie winny słu

żyć celom kulturalnym polskiego spo
łeczeństwa. Powinny być obliczone na 
kulturalne podnoszenie szerokich kół. 
\Vinny iŚĆ do mas ze szczerozłotym 
kru~zcem narodowej kultury. 

Teat.ry miejskie obliczone na gusta 
żydowskiej burżuazji, na łechtanie jej 
podniebienia - są. polSkiej Łodzi nie
potrzebne. 

Jeśli scena łódzkich teatrów miej
skich ogranicza się do reprodukcji 
sżtuk nie mających żadnego lub pra
wie żadnego znaczenia dla realizacji 
zasadniczych swych celów, to jest sze
tzenia kultury polskiej - to nie speł
nia swej roli. 

Przeznac:z:anle dutych subwencyj na 
utrzymanie tego rodzaju sceny nie mR 
żadnego uzasadnienia. Miasto, poli"ld 
srmorząd nie żadnep:o interesu w s\.1h
wencjonowaniu działalności tratrnlnej, 
która nie umacnia polskiej siły lmltu
ralnej Łodzi. 

LÓDZKA PRAKTYKA TEATRALNA 

den i drug-i To "lepiej" nie może za
dowalać. Pra"'da, że sztuki żydowskie 
przestały brć specjalnie . forytowane. 
Ale to jeszcze nie wszystko. 

Nie wystarc7.a szara bezbarwność, 
jak również codzienna pr7.eciętność. Policjta obecnie ujl;'hl. spr,awcę po

strzelenia, Antoniego 'Vasiaka, z prze
r,iwskiem Baluciak, zamieszkalego 
przy' ul. Okopowej 26. 

Nie chcemy sztuk nijakich. Takie 
mogą b~'ć wszQdzie, ale nie 'vV Łodzi. 
W Lodzi, gdzie wre walka. gdzie pol~ 
ski żywioł całym wysiłkiem skoncen-
trowanej woli musi neutralizować wro- Przebił widłami sasiada 
ga obco~ć żydowską i wyrąbywać chod- Ł ód ź, 9. -1. - Na tle ~nieporozu-
niki w opanowywanym przez obcych mieli sąsiedzkich w kolonii 'Wierzbin 
środowisku - sztuka, scena musi słu-
żyć Polsce. Roman l{ra\yczyk uderz:,<' ł widłami 38-

letniego Józefa Żurawskiego, powodu-
POTRZEBNY JEST ENTUZJAZM jąc przebicie brzucha i uszkodzenie 
Ale do rozwiązywania zagadnienia kręgoslupa. 

tea tra l !1ego w Loc1zi trzeba podchodzić I Rannego w agonii przewieziono do 
nie po rzcmieMnlczerou, nie jedynie szpitala. 
z rut~'nl! za"'odowca, bez zapału i entu- P ~. . 
zja:r.I11U. oswlęceme nowego 

Nic wolno orlrahiać Jedynie z dnia. d I 
na rlziC'11 tef\.tr~l.nych kawałków. . oOlu noc egowego 

Trz.ch~ mIce Jasno opra~owany plan Ł ó d ź, 9. 11. Przy ul. FałaŁa 2 od-
~r7.CWlema k~l1turY polskIeJ ze scepy było się poświęcenie nowego lokalu 
l plan ten oflarme wprowadzać w zy- domu noclegowego i oO'niska pracy 
cie. Ale cio realizacji tak poj~tego pla- zorganizowanego przez patronat nad 
1111 potucha Judzi typu Bogusławskich. nieletnimi. 

Nie potrzeba szeroko udowadniać, Ludzie łód7kkh scen miejskich muszą Aktu poświęcenia dokonał J. E. ks. 
że łódzka pral\.tyka teatralna widocz- pójść jego śladami. (j. ł.) biskup dr Tomczak. 

Gospodarzem Ludzi Polak, iI • nie Żyd 
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Do czego doprowadzić ·może niezgodne pożycie małżeństwa 
się winy 

Mąż-potwór wypierał 

K a t o w i c e, 9. 11. - Przed Sądem 
Apelacyjnym w Katowicach odpowia
dał 26-letni Jan Komander z Michał
.l:owic, który w dniu 15 czerwca rb. za
mordował swoją o 8 lat starszą od nie
go żonę Martę na drodze polnej pomię
dzy Michalkowicami a Brzezinami ŚI. 

Pożycie małżenskie było niezgodne, 
bowiem Komander miał kochankę j za 
wszelką cenę chciał p07.być się żony. 
Bił i maltretował ją, sądząc, że dopro
wadzona do ostateczności kobieta po
rzuci go wreszcie, a kiedy i to nie skut
kowało, nakłaniał żonę do samobój
stwa. To także pozostało bez rezultatu, 
wobec czego w głowie Komandera zro
dził się szatallski plan. 

'V krytycznym dniu wywabił on 
żonę z domu pod pretekstem odwie
dzin krewnych w Brzezince. Kiedy 
znaleźli się na drodze polnej pomiędzy 
~richałkowicami a Brzezinami Śl. w 
drodze do przystanku kolejowego, u
siedli na trawie, aby odpocząć. \V trak
cie tego odpocz~rnku Komander rzucił 
się nie<;podzif'wanie na swą żonę i no
czą! ją dusić, a następnie wla! jej do 
p-arrlła zawartość zabranej ze sobą bu
telki z esencją ocłową, po czym zbiegł 
1 uda! się do sąsiada dla stworzenia 
sobie alibi. DogOl'ywającą kobietę :7.1la-

o "bojkot wyborów" 
K a t o w i c e. (ATE). Prokurator 

Sądu Okręgowego w Chorzowie spo
rz}~dził akt oskarżenia przeciwko prze
wódcom Stronnictwa Pracy na Ślą.sku 

adw. dr Wła.dysławowi Tempce, 
adw. Zbigniewowi Korfantemu z Ka
towic, red. politycznemu "Polonii" 
Stanisławowi Sopickiemu. Wymienie
ni pozostają pod zarzutem wzywa
nia ludności do bojkotu wyborów, 
względnie do oddania nieważnycb glo
sów. Rozprawa wyznaczona została na 
C:zień 15 listopada rb. 

Proces ośmiu lekarzy . 
W Stanisławowie przed Sądem Okrę

gowym wkrótce toczyć się będzie proces 
o niedozwolona, sprzedaż narkotyków. Na 
la wic o~l,arżonych zasiądzie ośmiu miej· 
scowych lekarzy, którym zarzuca się u· 
latwienie nahywania narkotyków w miej· 
scowych aptekach. 

Którejś soboty wieczorem. ulica, Sien
kiewicza w Kielcach, zatłoczona, spacero
wiczami Ż~'dami, jeździł samochód cię
żal'OWV żydowskiej fabryki cykorii "Kan
toria" z Opatowa, a na nim siedziel~ 
członkowie "ozonowego" Zw. Młodej 
Polsld L.. wznosili gromkie antyżydow
skie okrzyki i rzucali takież ulotki. Po
licja, o ile 'wiemy, nie pisała protokółów 
za zakłócenie spokoju, tym bardziej nie 
aresztowaja, - może dlatego, że Zydzi 
wcale się tymi okrzykami nie przestra
. zyli. Przeczuwa li widocznie, że im krzy
kacze .,nic zJclio" nie zrobią, choćby dla
tC'::;o, że .. Ozon" bp.dzie jeszcze potrzebo
wał "laski" Żydów. I nie pomylili się 
Żyl17.i! 

\V tr7.y tygodnie później, jak pod~la 
na\vet )1l"a"a warszawska, p. starosta kle
h'c){i "'ojciechowski wezwal do siebie 
rabina mirjscowego RappapOl"ta i oma.
wiat z nim .. aktualne sprawy przedwy
bcq·cze". W Kielcach Żydzi potem mó
,,·ili. że pan starosta. wymownie przeko
nywał rahina, że Żydzi pO\dnni iść do 
glosO\nll1ia. " ' irlocznie rabin został 
"prz('konan~r", gc1~'ż w dniu glosowania 
po południu, Żydzi lawa, ruszyli do . urn 
wybn!"czyrh. głosu,iąc na pIka Wendę. 

Pytal ktoś kiedyś znajomego, na czym 
polrga "pozvtywny nacjonalizm", głoszo
llV Tll"zez .. Ozon". Oto mamy przykład 
tahil'go "pozytywnego nacjonalizmu" Ił 

(pr) 

leźli na drodze dwaj robotnicy. którzy 
przenieśli ją do lokaJu posterunku po
licji, gdzie w ostatnich minutach życia 
złożyła zeznanie i zmarła. 

Komander w~'pierał si~ winy, ale 
sąd uznał ją w pełni za udowodnioną 

i skazał go w pierwszej instancji tta 
karę 15 lat więzienia. Prokurator do
magał ~ię obecnie podwyższenia tej 
kary. \V wyniku rozprawy sąd skazał 
Komanclel'a na karę dożywotniego wię
zienia. (AJS) 

Zamiast lisa zastrzelił człowieka 
7'ragic~~ly 'wypadek poci Śniatynie'l» - Zabójca pr~y~nal 

s;~ do uiny 

Ś n i a t y n, 9. 11. - W Zaduhrowi- zmarł, strażnik obawiając się konse
cach strażnik łowiecki Artemij Cicho- kwencyj milczał o wypadku. 
wicz idąc polami zauważył, że coś się Zwłoki zastrzelonego rolnika znale
poruszyło w rzepaku. Sądzac, że to lis, ziono, a policja w docl}odzeniach usta-
7.mierzył i wystrzelił. Gdy podszedł Ilła, że sprawcą zabójstwa Jest właśnie 
do miejsca, w którym ów "lis" powi- Cichowicz. Strainika aresztowano i po 
nien się hył znaidować, z przerażeniem przesluchaniu, w cza.sie którego przy
stwierdził, że upolował człowieka, 1'01- znał się do winy, odstawiono go do 
nika z Zadl'throwiec, 'Vasyla Bermana. Sądu Grodzkiego w Śniatynie do dys
Ponie,,,aż Berman h'afiony śrutem pozycji pl'okuratury. (Sc) 

N.t) UiPSI r A.\'/~C;ZA1C}' CU IlaPY 
TV sali marrnUr01l'ej berlill~kiego Zlcier:'.1/Ilco (Zoo) od/iJlll/ sil' 'UlV'orTy tnnecz
ne o m,istr:,oslu:o Europll. Na obro:,ku :awodnicy 1claśnie 1cy!;onujo. "najmod

niejs:.y" obecnie taniec, ':,wany .J.ambelh Walk" 

Pijany policjant - mordercą 
\Val'szawskie "ABC" donosi: 
,,'V sobotę w późllrch godzinach 

wieczorn~' ('h wydarzył się w Klaryse
wie kolo 'Varszawy tł:agiczny wypa
dek, ofial'<!- którego padł Norbert Aka
demicki, pracownik Strażnicy Przeciw
lL\tniczej w \Varszawie. 

"Akademicki wracając z żoną z 
Warszawy, spotkał kolo dworca kole
jowego właściciela domu Gruszkow
ski ego w towarzystwie posterunkowe
go P. P. Łukaszewicza. 

"Akademiccy zaprosili Gruszkow
skiego do siebie do domu. Na przyjęcie 

to wprosił się także będący na służbie 
posterunkowy . Łukaszewicz, N'.~leży 
zaznacz~'ć, że Łukaszewicz był pIJany. 

,,\V pewnym momencie Łukasze
wicz wyjął rewolwer i począł celować 
do gospodarzy. 

"Akademiccy, uważając żarty Łuka
szewicza za niestosowne, zwrócili mu 
w delikatn? sposób uwagę. Nic to jed
nak nie pomogło, a przeciwnie pobu
C:ziło Łukaszewicza, który począł gro-
zić, że wszystkich wystrzela. l 

"Żona Akademickiego Leokadia u
dała !:'ię wÓ,,"c7.as na posterunek poli-

cji, nikogo tam jednak nie zastała. \Vi 
drodze powrotnej zaś usłyszała dwa 
strzałv karabinowe, oddane w jej wła
snym·mieszkaniu. Po powrocie do mie
szkania znalazła męża zbroczonego 
krwią, spotykając jednocześnie wymy
kajęcef!o się chyłkiem Łukasz~wi.cza. 

"Ciężko rannego AkademlCkJego 
przewieziono do szpitala Dz. Jez?s w 
\Varszawie, gdzie zmarł w godzlOach 
rannvch w niedzielę· 

tona zamordowanego pozostała " . . bez żadnvch środków do zycla. 
"Dla żdoh~'cia informacyj o Akade

mickim zwróciliśmy się do Strażnicy 
Przeciwlotniczej. gdzie otrzymaliśmy 
u zamordowanym ,iak najlepszą i naJ
przvchvlnicjsza opinię. 'V sprawie wy-
padku toczy się sledztwo." . 

lot Rzym - Tokio 
R z y m. (PAT). Rozpoczęty no~y 

dzisieiszej lot etapowy R1.ym - ToklO 
iest imp·rezą, znanego dziennikarza
lotnika, współpracownika turyńsldej 
"Stampa", Lualdi. . 

Samolot ,.Santo Francesco" jest 
dwumotorowym aparatem firmy 
.. Fiat". Załog~ prócz red. Lualdi stano
wi dWĆlCh je ·-: cze dziennikarzy, radio
telegrafista i mechanik. Samolot roz
wijać może szybkość 455 km na godz. 
Lualdi chre pObić rekord lotu etapo
~'ego na tej trasie, ust.anowiony przez 
lotn!kówiapollskich na aparacle "Bo
ski Wiatr". 

B c.i r II t. er A T) Lotnicy wloscy 
~raner i Lualdi musieli zaniechać dal
szego lotu do Tokio z powodu uszko
dze'nia ":1.111010tu poc1rzas lądowania w 
pchliżu B~jrutl.1. TIa(liotelegrafisfa o~l
niósł kontuz.i~ z powodu wrładowama 
elekt]'yczno~ci. Lotniry pobili wszakże 
!'tkonI sZ~'hkoś('i na dystansie Rzvm
Bejrut, pJ'zclatlljQc trasc w riagu pirriu 
godzin z przecię1ną szybkością 474 km 
na ,godzinę. 

Poaorszen~e W stanie 
żdrowia A tatiirka ' 

S t a 111 b u ł. (P A T) Ostatni hiulet~'n 
lpkarski o stanie zdrowia Atattirka 
stwierclza, iż chociaż nie nastąpiło po
f."or~zenie, istnieją poważne obawy. 
Ludność r onstantynopola dopiero dzi
~ia .i rano dowiedziała się z gazet o po
ważnvm stanie zdrowia Atatiirka, któ
ry przed trzema t~rgodniami po dłuż
l'lzej chorobie wszedł w okres rekonwa
lescencji. 

W całej Turcji "dalsze hiuletyny le
karskie są oczekiwane z wielkim za
niepokojeniem. 

\ 

W wynikU katastrofy dwie kobiety zostały ciężko ranne, jednej grozi utrata wzroku 
I{ a t o w i c e. 9. 11. - Nieliczni I budowania, nie zwolnił biegu, lecz w która odniosła cir,żkie obrażenia glo

przechodnie brli na ul. \Yojciechow- dalszym ciQgu pędził ulicą, pelnym wy i twarzy oraz 'Vernerówllę, ktÓrej 
skiego wczoraj nad ranem świadkami gazem. Na nieszczęście z bocznej uli- rany sę, daleko )~ejsze, przewieziono 
stra~znej katastrofy- sam.ochodowej, cy w~'jechała jednokonna furmanka do szpitala miejskiego. Tam okazało 
która pociągnęla za sobą dwie ofiary ~aroliny Otręhskiej z Katowic. powo- się, że ran~' ~fockównej są, daleko gro
w ludziach. zona pl'zez Antoniego Zawiszę. Kali- źniejsl'.e, niż prze\Vid~· wano. Jeżeli nie 

-Budowlliczv ·Marcin Kalino\\'ski z 11ow8ki nie zdąży! już nawet ~kr\,cić, .zajdą, jakieś komplikacje. uda ~ię jej 
Chorzowa zabawiał się w chorzow- a cóż dopiero zatl'Z~' 111ać samochód. uratować ż~' cie, jednak napc\Yno pO* 
~kich restauracjach. \V ostatnim loka- Drszel furmanki wbił się do samocho- str~da ona wzrok. 
lu plYZnal on dwie kobiety, ·Marię :\10- du wpro t na twarz siedzącej obok Jeśli chodzi o furmankę, to została. 
cek. i Zuzannę '''erner, Obydwie z Ka- ~i~"owcr l\Iockównej. 'Yóz wlÓkł się onn poważnie u~zkoclzona, a konia 
towic (l\lłynska 43). Kiedy hulanki by- Jeszcze na przestrzeni kilkunastu me- mu~iano przewieźć do rzeźni miej
lo już dość, kobiety poprosiły budo- trów aż wreszcie stanl;lł w miej~cu. ::;kiej, gdyż oclniósł On poważne ()o 

wniczego o odwiezienie ich jego wo- \'" pierwszrtn rzędzie ruszono na brażenia.. Kierowca samochodu i woź
zem do domu. Budowniczy chętnie się po~zukiwanie po.licjanta, kt.órego z~a- nica " 'yszli z wypadku bez szwanku. 
r.godził, wlado\vił w samochoclzie ko- lezlOno po dłuzsz~'m czas:e, a mm Na polecenie prokuratora, bu clowni
bieŁy i pełnym gazem ru::;zn w stronę prz~'brło wez\Ya,ne pog-?towJe rntullko-l czego Kalinowskiego aresztowano i o
K!!.tov,ric. Kiedy,. :wjechał pomiędzy za- we uplynęło pół godzlny, Mockówn~ sadMM. ~zieni11, (a,łrrI}' 
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ą: ?Iendarz czym.·kat. 

Ljlstoopad :rle;:~~~~;~:;::I~g 10-

~ 
ści, Ma,'cin b. 

Kalendan słowiański 
Czwartek: Ludomir 
Piątek: ::pitoslaw 

Czwartek Słońca: ws~hód 7.03 
za/_hód 16.09 

Długość dnia 9 g. 06 min. 
Księżyca: wschócl 18.21, zadlód 9.46 

Faza: 3 dzień po pełni 

'n~re~ re~ak[ii i a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyi~~ I 11 -13 ł 16 - 17 
D;YZURY APTEK 

Nocy dzisll!j~zej dyżurują następując!' 8pte1t!: 
Pastorowa , Lag'ewnicka 00 KahanE' (Żyd) LI
manowskiego 80 K')pro",~ki, Nowom'ejska 15, 
Rozenbl'lm (ŻY']) ~r6,1mi!,jEk3 21. Ba~toszE'w~ki 
PiotrkoWSlb 95 Czyń.·ki. Roldclńska 5-3 Z.
Krzewski, K/lLna 54 Sinil'cka, Rzg')wska ol, 
Trawkowska Rrzez'ńska 56. 
TELEFO:'ll'Y: 

Pogotowie P, C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 

TEATR\' 
Tealr Polski - "Major Barbara". 
Teatr Popularny - .. SkalmIerzanki" . 

KINA 
Capitol - "Zlotowłosa". 
Corso - "Człowiek. kt6ry żył dwa flIZY". 

Ikar - "Prawda zwycięża" i "Dwaj mężo-
wie pani Vicky". 

Metro - .. Bl1zi~czek" 
Oświatowy-Slońce - .. Pod Raclawicami" , 
Palace - .• Ostrożnie profesorze". 
Przedwiośnie - .. Druga młodość'" 
RinIto - .. Tygrys Esznapul'u'" 
Stylowy - .. Pobrali się za wcześnie" 

KOMUNIKATY 
Powtórna rejestracja 

Dziś dnia 10 bm. winni się stawi~ do 
powtórnej rejestl'acji mężczyźni rocznika 
1918 z terenu V komisariatu o nazwiskach 
na litery R. S, Sz, i z terenu IV kom'l"a
riatu o nazwiskach na litery A, B, C, D, 
E, F. 

Pociąg popularny na Zaolzie 
Liga Popierania Turystyki prz:.' wspól

uqziale Związku Powstańców Śląskich or
ganizuje pociąg popularny z Łodzi do Kar
winy. 

Wyjazd nastąpi dnia 19 bm. w sobotę 
wieczol'em, przyjazd IV poniedziałek rauo. 
Opłata wynosi 11 _zł 40 gr. Informacyj u
dziela Związek Powstańców Śląskich ul. 
Strzelecka (Dom-Pomnik :m. Marsz. Pil
sudskiego). 

KRONIKA DNIA 
30-lptnia robotnin Józefa Kaźmi~rczak r.\'a

v.' l'ot (4) w mil' zkaniu własnym zatrula <ie: 
di:.lcm w celaC'h 8nmohójczYt'h. Pogotowie od
wiozlo d".pcra tkt: no ~zllitała 

1\a ul. Trębackie.; przy cmental'zu eWdnl!'e
lickim zaU'ula się luminalem w celac'h sanl'lLlij
czych Elza Drcws bez stałego miehca zRmie
szkania. Despera tkp, przewieziono do szpita łJj w 
stanie nieprzytomnym. 

Alfred l\iesawarka (Kilill~k:ego 231) z~uwl
dowal. że sllal w ł6żku ze swym synkipm licz'!
cym 7 mic~ic:('y i rano znalazł obok sit'hie 
dziecko nieżnve, Zarządzono dochodzenie ceł"m 
ustalenia przyczyny śmierci dziecka. 

Na ul. Narutowicza zatrzymany został Szmul 
Jakubowicz hez stalego miejsca zamieszkaniR 
~rly z wozu Fn'rJt',dJ3 Wolfa z Brzezin skradł 
paczkę gotowych ubiorów. 

Członkowie Str. Nar. 
w areszcie 

Ł ó d ź, 9. 11. - Jak wiadomo, przed 
wyborami aresztowano szereg człon
ków Stronnictwa Nal'odowego, z któ
rych znaczną część wypuszczono na 
v:olność. Do tej pory przebywają je
szcze w areszcie pp. Nych i Musiele
wicz. 'V środę rano aresztowano po
v tórnie Rajmunda Gacka, którego o 
godz. 3 po południu tego samego dnia 
wypuszczono. 

Kto zostanie senatorem 
w Łodzi? 

w związku z wyborami do Senatu, 
które mają się odbyć w dniu 13 bm., 
wysuwane !"ą .iuż kand~rdatury na se
natorów z Łoclzi. Mówi się o kandy
daturze adw. Fichnv, b. senatorki Nor
wid-Neugebauerowej. Jana I-Iempla. 
"rysuwane są też jako ewentualne 
1<andn'laturv Oskara Wikara, dyrekto
ra "'idzewsidcj Manufaktury i Roberta 
Geyera. 

'Pada również często nazwi!"ko kpt. 
Kazimierza Kowalskiego, zastępcy na
czelnika społeczno-politycznego urzę
du wojewódzkiego. oraz s~dziego Sal
ma. 

Zmiana siedzihv 
X I( omisa'·~~tu P. P. 

Ł ód 7.,9. 11. - X komisariat P. P. 
:rmienił dot\"C'hczasową swoją siedzil1<;,. 
mip"zculI'l'l 'się przy ul. Żerom!"kiego gR 
~ rrzcniósł się na ul. Pierackiego 5 .• 

Numer 259 - OHĘDOWNTE, pl~hli, dnia 11 listopada 1938 -- Strona 7 

Zebrania przedwyborcze 
do Rady Miejskiej w Łodzi 

organi~o'U'(u'te pr~ez Stronn;ctte o'N"rotlo'we te sobotę, 12 lnn. 

Stronnictwo Narodowe w Lodzi or- przy ul. Słowiańskiej 5 
ganizuje w sobotę, 12 bm., 12 zebrań "" Skrzywana 1: 
lJublicznych we wszystkich okręgach "" Odyńca 15 
wyborczych, poświęconych wyborom "" Kneipa ,. 
do Rady Miejskiej. Na zebraniach tych przemawiają 

Zebrania odbędą się w następują- następujący mówcy: ks. Bryński, Cie-
tych lokalach: «;hański, wiceprezes zarządu okręgowe-

przy ul. Targowej 5 go S. N. Antoni Czernik, Dembiński, 
" " Brzezińskiej 33 członek zarz. okr. S. N., Kożuchowski, 
" " Zgierskiej 150 adw. Kowalewski, Musielewicz, Ostrow-
" " Limanowskiego 135 ski, Rakowsld, mgr Paweł Szwajdler, 
" " Oknei 20 red. S71ichciński, Sperling, adw. Za-
" " Lipowej 47 blocki i inni. 
" " Sterlinga 31 Wszyst' ie zebrania odbędą się o 
" " Rokicińskiej 137 godzi. 20 (ósma wieczór). 

Narodowa Łódź w 20-lecie niepodległości 

fabrykanta ukrócić jak najrychlej i to 
w taki sposób, hy się GCi'~\1cr stał prze
strogą dla SZCl'egu innych jemu podob
nych. (m) 

Na bezdrożach Widzewa 
Ł ó d ź, 9. 11. - Nirprzebyte wprost 

topieliska "ulic" Wicj,;kici i Batol'cgo. 
\Vprost WiCI'ZYĆ sir. nic ('hee, r.c takie 

L ó d ź, 9. 11. - Z okazji 20-lecia nie-, wieniami: prezesa zarządu okręgowego I 
podległości Polski odbędzie się w dniu adw. Franciszka Szwajdlera i wicepre- T'. ,_ • • _ • • ,._ 

11 bm. staraniem zarządu okręgowego zesa kpt. Leona Grzegorzaka, godz. 11 Alep7 ~ebyt~ tOl)1~lIS!dl na, ~tl/~ar~t lVlt:J 
Stronnictwa Narodowego uroczysty ob- powitanie wojska w czasie przemarszu sIcleJ l Bato} ego ?la ]l ld~eu leo 
chód z następującym programem: odrł7jałów. "ulice" są. w ł~odzi. Przecież takich 

Godz. 9 - nabożeństwo w kościele Wzywa się wszystkich Polaków do dróg nie ma chyba .iuż nawet na naj-
00. jezuitów (ul. Podleśna), godz. 10 - "'zięcia udziału w uroczystym obcbo- bardziej zapalllej pl'owincji. 
akademia w lokalu "Pracy Polskiej" rlzie. Ale w Łodzi, rZI;1.c1zonej od lat przez 
przy ul. Bandurskiego 9-11 z przem6- t~'mczasowe i l\:omisan-czne prezrdia 

23 listy zakwalifikowano do poprawek 
I~01nisja 'U'ybm'cz(( (lo Rally J.lie,iskiej tC-~1J'U'a lJelno'1Iłocni

ków tło u~uLJel1łienia list 

Ł ó ci Ź, 9 11. Główna Komisja WY-I la pełnomocników dalszych 7 list do 
borcza w toku badal'l list kandydatów ich uzupełnienia w terminie do 14 bm. 
na radnych zgłoszonych przez poszcze- Łącznie zakwalifikowano do popra-
gólne ugrupowania polityczne, wezwa- wek 23 listy. . 

Zakończenie przebudowy 
ulic Legionów i Rzgowskiei 

Ł ó d ź, 9. 11. Roboty inwestycyjne 
na ul. Legionów zostaly już zakończo
ne. Ulica zostala grunto\\'nie przebu
dowana otrzrmllj~c jezdnię na beto
nie z kostki. Otwa/'r.ic ulicy tej dla 

ruchu kołowego nastąpi w dniu 11 li
stopada rb. 

Zarząd Miejski informuje, że rów
nicż ul. Hzgowska b('dzie wykończona 
do soboty przyszlego tygodnia. 

W Lodzi odbyła się uroczystość przekazania armii dll'ÓC!z karabinów maszyno
u'ych, UfUllrloll'anllch pr::;ez współwla~r;icieli i prac01cników firmy "Konserw
Eksport". W im ieniu dowód CJJ O. K. (Jen. T homme podziękował ofiarodaw-

com, za piękny dar p. mjr Rączkows ki. A'a zdjęciu fragment uroczystości. 

Karygodna samowola fabrykanta 
Fab')'1Jkant Gessner 'U'inien jest ')'obotnilcorn 13.800 ~lotllc" 

Ł ód ź, 9. 11. - W dniu 2 listopada ra nie widać było dobrej woli, robot
wybuchł w farbiarni i wykończalni nicy przystąpili do strajku. 
IKilińskiego 24-2G), należącej do Gusta- 'V sprawie wypłacenia naler.ności 
wa Gessnera, strajk okupac~T jriy. Do oc1hyło się szereg konferencyj, prowa
strajku dołączyli się pracownicy biu- d7.0nych prze7. "Pracę Polską" z In~pek
I'owi oraz majstrowie, kt6rzy z~olidary- toratem Pracy, jednakże bez poz~'tyw
zowali się z robotnikami. Strajkuje nego w~·niku. Jak stwierdzono, niewy-
70 ludzi. płacalność Gessnera jest w~'hitnie zło-

Co bylo powodem strajku? Stała i śl i'vva, howicm dostawcy wpłacają mu 
złośl iwa ni ew~:płaca I ność f::thrrkan ta, naj pżno~ci gotówką. 
uprawiana notorycznie i nagminnie od Za tę wyraźną złośliwość niedawno 
dwóch lat. Gessner został skazany na miesiąc bez-

Ogólna suma zaległmki wynosi w wzgl~dnego aresztu, a na ostatniej 
tej chwili 13.800 zl, która urosła w konferencji inspektor pracy zag-rozil, 
ciągu kilkunastu miesięry zaryv,'ania że o ile pretensje robo'tników nie zo
rohotników, niewypłacania im pełnych c:;taną 7.a!"pokojone, wyciągnięte hędą 
t~' A'o(lniO\.vek_ r,ajclalrj inące kOl1SE'kwencje, aż do 

Robotnicy jlrzrz cllu7,!"zy cza!" znosili al'es7,lowania wJacznie, 
tego rod7.aju po!"tQpowanie fabrykanta, Czy wszrstkie sankcje poskutkują, 
który uda'wał hiedaka, tłumacząc, że nip wiadomo, ale opinia puhliczna, 
nie posiada pJ~· nne. i gotó,,·ki. Ale po- ldóra stoi po stronie ~llls7.n~-ch żą.dali. 
lJ1CWaŻ sumy r() ' !\' , a 7.e strony Gessnc- lClhotników, domag-a 'liC, l1y sal110wol~ 

miejskie, wszystko jcst możliwe. 

Delegacja sezonowców 
udaje się do Warszawy 
Ł ó d ź, 9. 11. - W sohotę, 12 bm., 

udajc się dclcgacja sezonowców łódz
kich do "'arszawy, gdzie interwenio
wać będzie w 1\1in. Opil'ki SpoI. o wy
danie zal'ządzenia o ulgach w prz:;zna
",aniu zasiłków, a mianowicie po prze
pracownaiu 101 clili w 26 t~'goclniach. 

Delegacja podejmie ró",nież zahiegi 
c przyznanie dodatkowych kredytów 
r.a przecUużenic lIiektón'ch robót, ce
lem zatrudnienia t~' ch rohotnikÓw. 
którzy prawa do za"iłku nie nabyli, 
ze wzgl~clu na krótki okres pracy. 

Czeladnicy piekarscy 
o zmiane warunków prac' 
Ł ód '1., 9. 11. - Czeladnicy piekar

sc~', jak \\'iaclomo, pel'traldo,,-ali z 
maistrami oclnośnip. ustalenia czai'U 
świptowania w nir<lziclc i świeta. 

lTtrz~-ma no clot~' thczasowy ' ~~· !"t(lm, 
a mianowirir, 1.(' przerwa trwać hrdzie 
ud godz. ZO \V <;ohnt<;, clo 20 w nif'rlzielę. 
Czeladnicy jednak nil' godzą ~ię na to, 
uważając, że ]1I'aca w nierlziele rozpo
('zyna siC za wrZCbl1i(l i wypowiecl7iell 
llmo"'ę dążąc do zmiany "-arunków 
prac~r. 

Apel cec1l'. rtei ~. Ó 
i \~fP,rł1ini rzy 

Łórlź, 9. 11. Chrześcijall!"ki Cech 
Rzcźników i WQllliniarzy w Łodzi ni
niejszym \\'z~ wa w"zystkich swych 
czlonków do pl'z., h~'l'ia cia lokalu ce
chu, przy ul. Kopernika i6. w dniu 11 
listopada. rb. na godz. 8 rano punktu
alnic, celcm " 'zircia udziału w uroczv
stości :\'l'Qczcl1ia 'armii 3 ciQżkich kara
binów masz) no\Y~·ch. 

Stra,ik Oklu13Cyjny 
Ł ód ź, 9. 11. - W~-huchł strajk 0-

lrupac~-.iny w faill'yC'p jedwahiu Lipszy
cr.. (Al. Kościu<;zki 10), ponicważ fahry
kant przeszedł na pl'odukc.iQ jedwabiu 
naturalnego z jcdwahiu sztucznego. 

Robotnicy W~' stąpili z żądaniem 
podw~'ż~zenia plac zgodnie z układem 
o 10 pct. 

• 

Wielkie pulJlicIne zebran~a 
przedwyborcze do ady 

Miejskiej w Łodzi 
odbedą się w niedzielę, dnia 
13 listopada, i!OrganDzowane 
przez Stronnictwo Narodcwe 

I. W sali przy uB. II Listo
pada 27 o godz. 10. 

2. W sali przy u •• Tuszyń
skiej 17 o godz. ! O. 

Przemawiają: 

I. I(pt. Grzegorzal(, adv,-. 
Grochowski, prC;i!. Sz~.!c. 

2. mgr Paweł Szwajdler, 
w-pr. C~crll~k. a~1f1, Ko .. 
walewskis ., 
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]PtDIR 
Woźniakiewicz też nie jedzie 

Kowalewsl(i zastąpi go przeciwiło Niemcom we Wrocławiu 
łowski zaś pozostanie w reprezentacji prze
ciwko Łotwie. 

Reprezentacja polska, która wyjeżdta 
do Wrocławia w piątek, walczyć więc bę
dzie ostatecznie w następującym składzIe: 
Rotholc, Sobkowiak. Czortek. Kowalewski. 
Kolczyński. Pisarski, Klimecki i Piłat. 

Skład przeciwko Łotwie natomiast nie 
ulegnie zmianie. Walczą więc: 

Lendzin Janowczyk, Skałecki. Kozłow
ski. Lelewski, Szułczyń.ski, Leśniak. Biał
kowski. 

P o z n ań - W niebardzo pomyślnej 
atmosferze układa się wyjazd pięściarzy 
polskich do Niemiec. Po szeregu perype
tiach, jakie przechodziła reprezentacja 
przed jej ustaleniem ostatecznym. na krót· 
ko przed jej wyjazdem do Wrocławia wy
łoniły się nowe trudności. Kiedy stwier
dzono że forma Kowalskiego jest tego ro
dzaju. it start jego przeciwko Niemcom 
(Nuernbergowi) nie może dojść do skutku. 
przesunięto Woźniakiewicza z drugiego ze
społu do pierwszego. Do reprezentacji 
przeciwko Łotwie na miejsce Woźniakiewi-
cza wyznaczono Kozłowskiego z Okęcia. Do Wrocławia, jak wiadomo. z pierw· 

We wtorek PZB otrzymał pismo z War- szym garniturem wyjeżdżają, prezce PZB 
szawy. zawiadamiające. it Woźniakiewicz mjr Mirzyński, p. Bielewicz i trener Sztam. 
ma uszkodzoną rękę. prawdopodobnie zła- Do Torunia towarzyszvć będą dru~iej na
maną. Kontuzja wynikła po ostatnim star- szej reprezentacji mgr Sikorski wiceprezes 
cie i na treningu. Wobec tego kapitan PZB I PZB. kapitan związkowy i trener SzycHo. 
i ścisły zarząd zdecydował. że w pierw- Do Wrocławia ponadto z Poznania i pro
szym zespole przeciwko Niemcom w wadze wincji wyjeżdża pociągiem popularnym 
lekkiej wystąpi Kowalewski (Łódź). Koz- 200 .,kibiców". 

Angielscy piłkarze nie do pokonania 
Norwegia ulegla w środę tv Londynie Anglii 'tv stosun/iu. 0 .. 4 

L o n d y n. (Tel. wl:.) Po zdecydowa
nych klęskach Niemiec, 'Vłoch, Hiszpa
niI i po rozgromeiniu drutyny repre
zetnacyjnej kontynentu, fiaskiem zakoń
czyła się równiet wyprawa do Anglii pił
karzy norweskich. Norwegowie mimo 
największego oporu zeszli z boiska poko
nani i to w stosunku, który aż nadto u
wypukla wytszość piłkarstwa angielskie
go Na pociechę i osłodę Norwegów po
został fakt, że zdołali oni wydatnie ob
niżyć porażkę, jeśli chodzi o wynik cy
frowy. Pod tym względem rewanż udał 
się Norwegom w zupełności. Kiedy bo
wiem w roku ubiegłym Anglicy rozgro
mić zdołali piłkarzy z dalekiej północy 
w stosunku wyższym - s trzelili im bo
wi em w ich stolicy aż pół tuzina bra
mek, to w czoraj Norwedzy, mimo że 

grali na terenie angielskim, pozwolili 
Anglikom strzelić tylko cztery bramki. 
Ba, w drugiej poJowie gry nawet zdoI ali 
utrzymać wynik bezbramkowy. Zawody 
bowiem zakończyły się wynil<iem 4:0 (4:0). 

Gra do przerwy była niez\vykle cieka
wa i obfitowała w dużo emocyj. Norwe
gowie początkowo byli drutyną na ogół 
równorzędną. Doskonale grali w liniach 
tylnych. Szwankował za to ich napad. 
który za mato strzelał i poza tym brak 
bylo u niego ducha przebojowego i zde
cydowania w akcjach. ,V przeciwień
stwie do tego Anglicy wlaśnie w ataku 
mieli swoją najl epszą linię, wydatnie 
zresztą odmłodzona,. Obrona Anglików 
grała niezwykle twardo i energicznie i w 
pewnej mierze też przyczyniła się do te
go, że goście norwescy nie potl'afili zdo-

by~ 
bramki. 

zasłutonej z.resz~ - honorowej 

Po przerwie drutyna norweska usiło
wała poprawić wynik. Zdołała jednak 
uchronić się tylko od wytszej poratki i 
to dzięki doskonalej grze jej tria obron
nego z bramkarzem II. Johanse~em .n~ 
czele. Anglicy, którzy wprawdzIe mIelI 
po przerwie duto kłopotu z groźnym ata
kiem gości, później już nie bardzo silili 
się na wyższy stosunek bramkowy i ogra
niczyli się do gry pokazowej. 

Prowadzenie dla Anglików uzyskał 
debiutujący doskonale, młody lewoskrzy
dlowy Smith z ligowego Millwallu w 18 
minucie. W 26 minucie lewy łącznik 
Dick strzelił drugą bramkę, a w 36 minu
cie trzecią uzyskał świetny, młodociany 
kierownik ataku Lawton z Ewertonu. 
Wreszcie wynik dnia ustalił na pięć mi
nut przed przerwą znów Smith. Spotka
nie odbyło się na. boisku ligowego New
castJe United w Londynie wobec 60 tysię
cy widzów. 

* Szkocja pokonała w środę reprezen-
tację 'Valii niespodziewaie, a jednak zu
pelnie zdecydowanie i zasłużenie w sto
sunku 3:2 (2:1) . Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: dwie Walker i Gili i ck. Dla 
Walii bramki zdobyli Astley i Jones. 

Spotkanie to rozegrano w ramach tzw. 
zawodów międzypaństwowych kontynen
tll angielskiego. Jak wiadomo, Walia 
ostatnio pewnie pokonała Anglię przed 
świetnym zwycięstwem tej osttaniej w 
spotl<aniu z reprezentacją kontynentu 
europejskiego. Przegrana więc jej we 
wczorajszych zawodach ze Szkocją była 
dla Anglii dużą niespodzianką. W roz
grywkach prowadzi obecnie Szkocja z 4 
pkt. (pol\Onała przedtem już Irlandię) 
przed Walią i Anglią. 

Czyżby nowa afera piłlłarslła'l 
K l' a k ó w. (Pat.). - 'v związku z roz

grywkami piłkarskimi o wejście do kra
kowskiej ligi okręgowej wykryta została 
w Nowym Sączu afera, której tło jest na
stępujące: 

Faworytami walk o wejście do krakow
skiej ligi ol<ręgowej były drużyny: KPW 
Sandecja z Nowego Sącza i T. S. Mościce 
mające w ostatnie kolejce równą ilość 
punktów. "Sanclecja" miała jednak jeszcze 
do rozegrania spotkanie z drużyną K. S. 
Kabel w Krakowie i wj"'nik tego meczu 
decydowa ł o tym, która li; powyższych 
drużyn wejdzie do ligi. Dla "Mościc" na
dzieja wejścia do liigi okręgowej istnieć 
mogła tylko w razie wygranej "Kabla". 
Rze czywiście Kabel pokonał Sandecję 2:0, 
chociaż w pierwszym meczu przegrał 1 :3. 

Po meczu tym wysunięto zarzuty, te 
gracze "Kabla" byli w niedozwolony spo
sób dopingowani i na tej podsta"Yie "S~n
decja" wniosła protest do wydzIału gIer 
i dyscypliny krakowskiego OZPN. Docho
dzenia przeprowa dziła komisja wydziału 
gier i dyscypliny, która niedawno bawiła 
w Nowym Sączu. 

Nową niezwyklą tą aferą zajmie się 
wydział gier i dyscypliny KOZPN na naj· 
blitszym posiedzeniu. 

Przedolim;łnjskie rachuby 
Finów 

w tych dniach bawi! w Berlinie przedstawi
ciel finlandzkiego komitetu olimpijskiego. von 
FrenckeIl. który udzieli! przedstawicielom prasy 
interesujących szczególów odnośnie organizowa
nych przez Finlandię w r. 1940 igrzysk olimpij
skich. 

Stadion w Helsinkach. na którym odbędą się 
igrzyska, pomieścić będzie w stanie (po uzupeł
nieniach) ponad 63 tys . widzów. z czego 34 tys_ 
dysponować będzie miejscami siedzącymi. Ul'
ganizatorzy liczą się z tym, że połowę wszyst
kich miejsc zarezerwuja dla publiczności zagra
nicznej. 

.li'innowie liczą na to. że z okazji igrzysk o
limpijskich przybędzie do Helsinek około 100 
tys. gości zagranicznych. W zwil),zku z tym 
przed fińskim komitetem olimpijskIm wyrasta 
trudny problem zakwaterowania. Organizatorzy 
przewidują. że ponad 10 tys. osób zakwatero
wanych zostanie w porcie l1a okrętach. W sa
mych Helsinkach mieszkania prywatne będą 
mllg!y pomieścić ok. 20 tys. osób_ Ponadto w o
kresie igrzysk olimpijskich wykorzystane zo
stana dla celów kwaterunkowych wszystkie pu
bliczne budynki. np. szkoly itP. Dzięki temu za
kwaterowanych zostanie łącznie z wymieniony
mi wyżej możliwościami 60 do 70 tys. osób. Ha
la. w której odbywać się będą zawody zapaśni
cze. bokserskie. szermiercze i w podnoszeniu 
ciężarów, pomieści ok. 2 tys. widzów. 

Automobilizm 
. Nowe rekordy świata. Angielski kie

rowca samochodowy, major Gardner, na 
wozie 1100 ccm ustanowii na autostradzie 
pod Frankfurtem nad Menem nowe rekor
dy świata, a mia.nowicie: 

1 km ze startu lotn'ego - 11,9 sekund, 
co odpowiada średniej szybkości 300,250 
km/godz. 

1 mila ze startu lotnego - 19,30 sekund. 
Odpowiada to średniej szybkości 300,187 
km na godzinę. 

Lekka atletyka 
Maraton o mistrzostwo Stanów Zjedno

czonych przy udziale 76 biegaczy odbył się 
w Jonkers (stan Nowy Jork). Zwyciężył 
Pat Dengis w czasie 2 g. 39:38. 

Różne 
Loś. rezerwowy hramkarz WKS Śmigły, wy

jechał na stale do Warszawy. gdzie wstapić m a 
do PZL. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a - kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

i l d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sijf do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ.

teczne przyjmuje się dQ godz. 9.25. 5 nagłówkowych. 
Ogloszenla wśr6d drobnych: t-lamowy milimetr 38 grony. 

Szofer· kowal 1 000,- Poszukuję Bednarzy 
z dlu)Zoletnia praktyka 5Zuka po- kaucji ~łoże jako inkasent. wof- jakiejkolwiek po;;ady brły 1ll'Zęd- 2 mloorch na ka<:lzje i białll r0-

d od Zł' P . ny. magazynier. Oferty Orędow- nik gospodarczy z gwarancja. - botę tyI.ko na dłu0s2Y kontrakt Tanie parcele Ogloszenia do 30 1fl6v-. dla POSZtl- E'~ y zaraz.,,: oszema awe, nik . Poznań zd 12 466 Oferty Orędownik. Po=ań po<szuk'llję od 1. I. 1~39 r. Zg!o-
kującYch posady w tej rubryce l! echner. OpalenIca. Młyńska. zd 14139 szenia zaraz. Bednarstwo T. 

na Osiedlu w 8tarołęce (Poznań). obliczamy nr. jedne. i trzecieJ cenie zd 13801 Szofer Id ]I Bruch. Pnie",:!'. zd 14-105 Dogodna komunikacja prąd elek- "" 
tryczny. dobra ziemia ogrodowa. drobnych. -------------- mechanik. wyjazdy na prowincje 27.WOLNE MIEJSCA 
Przewłaszczenie naty(!hmiast. - -------------- O d"k St l radioaparat szuka posady. Ofer- ..... ------___ Fachowiec 
Dogodne warunki. Informacje: ) gro nI· rze ec ty Orędownik. Poznań zd 14013 
przedpołudniem w biurze Plac b Inni lat 33. Pomorzanin. 17'/, letn. d 'k Ondulatorka ,ręczny do wyro.bu. świec ~ Z!.TU 
No~'orol'e]'sk' 10a ml'e<zk 8 popo k . I ~ k . t d Czela ni . . . potnebny. OdPISY ŚWla,dectW .. . l . " ! - pra · tyka. speCJ3 noś" wla 0- wodlTl3 l zela.zkowa. s!ła dobra. Bałtlk" faoreka świec GdKg 
ludniu n~ Osiedlu (Dwór) ub te- Krawcowa niczkowy. gruntowy. warzywnic- blacharski poszukuje posady od potrzebna zaraz. Stanl·slaw Ka- "'1 I 'k l-b.' . 217 
lefoniczl11e 27-40. P 8097-58.118 two wczesne. gruntowe. sadow- za raz. Ofe,·ty Orędownik, Po- wecki, Staszów. woj. ki,,Jeckie. n a. ąs a (. n 

Wdowiec 
małą emerytUI'(k lat 34 zapozna 
p ~ nne wdówke 3Q0-500 gotówką. 
Oferty Orędownik . poznań 

zd 13907 

Inteligentny 
pan, szlachetnym sercu poślubi 
inteligentną panienkę. Oferty 
fotografia Orędownik. Poznań 

zd 13969 

Wdowa 
pozna starszym wieku zamoźne
gO pana. cel matrymonialny. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 13 !.l95 

We Włocławku 
domu rhl'Z()Śc ij a li"kiro 5 pokoi 
wY!r()JluUli ] P .. do wynnj<:eia dla 
doktora. adwo kata. c\cllty, ty -
Wiad{)IU O~Ć :\ "I ni n 21. m. 6. 

n 22 029 

Młvna 
lub pi"kilrni. mJ('~CH' gimnazjal
nym poozl1!mię znmz. Oferty 
Orędownik. PoznUJ"1 zd 13897 

na wyjazd lub która mogłaby 
wykonywać również prace biuro
wa oraz do towarzystwa starszej 
pani szuka posady zaraz lub 
póżniej. Oferty do. Orędownika, 
Poznań zd 13 911 

. ~, OG LNOPOLSKIE' 
Piątek, 11 listopada. 

6.30 ,,11 listopa,da"; 6.42 muzy
ka (płyty); 7.00 dziemniik por3ll1111Y; 
7.15 "Od Ma,wJ'Oka Dablrowskiego 
do I-ej Brygady'! - au~ycja mu
z,czna (,z Katowic); 8.15 mu,zytka 
po-Is;ka w wylko.naniu orkiestry 
Rozglośni Wileńskiej pod dN. 
Władys.Jruwa Szc-ze:pańskJ ego; -
13.00 muzY1ka obiadowa (ze Lwo
wa). Wy.konawcy: Orkiestra Roo
glośni J~wO'ws.kiej. chór solistów. 
Rena Ko-pac7,yńska śpiew. 
::izczepko i 'l'ońko - dialog; Hen
ryk Sienk,iewicz - S.kr7,YPce, Jó
zef Wi(>EąAlzelk - konferansjerka; 
14.30 .. Wojsko pols,k>ie w pieśni 
ludowej" - audycja muzyczna_ 
\Vyk«>na wcy: "Pią tka Poznal]
s ka", Adam Grusa.c.zyń~ki (t e" o-r) 
i orki estra Roq,gloś.ni Po.zn8ń",ki~j 
(z Poznania); 15.00 "Pols ka w 
dniu 11 U",1opuda 1918 r." - aud. 
zb iorowa z Ro21glośni P. R.; 16.00 
.. Dzień wolności - dzi eń rado
gci" - ko<ncert rO<lrywkowy w 
w,ko-nanilll 2Iwięks.zonej orkie61ry 
Feliks a Dziernnnov.'Skiego, Wan
dy \Vermińskiej - sop.ran. .Jerze
gO J(lim392I'WI>k.iego - teno-r. 
ChÓru Alojzego Za.remby. Mą
Tlous za Ma"zyń.;kiego - recytacje 
i Henryka Ł'id06Za - konferen
sjerka. TraIlBimoisja z saLi Doo:nu 

nictwo. szkólkarstwo drzew owo- znań zd 13886 zd 14107 
cowych. róż i iglastych. pszczel- Sanitariusz 
nictwo. lowiectwo poszukuje po- Wdowa 
sady zaraz lub później. Uferty inteligentna zajmie sie wychowa-
do Orędownika. Poznań niem dzieci. zna szycie. Oferty 

zd 13 912 Orędownik, Poznań zd 13 94i 

Kato.liokif'go .. Ro.ma": 18.00 sym
fonia Po.lski Od.rodronej - mon
taż IJŁea-acko-mu.zyczmy; - 19.00 
pt'zemówde:nie; 19.50 poISIka muzy
<ka w wyk. mallej orkiestry P. R.; 
20.00 uroczys.ty koncert z Fi-Iha.r
mo.nii \Vall'8zawskieej w wykona
!l1iu połączonych Of'kie.str PoLskie
go Radia i Filharmpniń Wars>zaw
s;kie j o.raz chóru Polskiego Radia 
pod dyr. Grzt>g()rza Fitelherga z 
u<lziałem Sta.n.i Za wa,d-z"dej -
śpi ew, Mau.ryce~ JaJlowSlkoiego 
- śpiew. HenrYlka S!lJtompki -
fortepian i Zygmulllta Dygata -
fo.l"tepian. I-Rza tra.nsmitowana 
do Es t 001 i·i i Węgier; Część II-ga 
tramsmisja do Am eryki: W prze
rwie o godlZ. 21.00 d,zienm.ik wje
cwrny; 22.15 "Wielkości, ko.mu 
Dla2lWe twa prz:v<lano" - audy<::ja 
literaoko-muzyczma; 22.45 koocert 
ork i e.~try woi,'kowej poJ dyr. por. 
Alek~anura nut.ki (z Wilna); -
W przer\\ ie ok. 23.00 ootatnie 
",.isd oru ośc-i. 

Wszysłkip pozostałe stacje pol
skie - za wyjollt.k iem 'Va.rI'oZ8wy 
II - transmitują całodzienny pro
gram ogólnopolski. 

. PROP9~UJEMY ' 

.: LAMPOWICZOl\:t 
16.00 Koenigsw. Koncert roz

Iywkowy z uclz. solis tów (tr3uto-

nium). '''rocław Koncert popu
larny. 17.15 Mediolan. Mu.zy,ka 
taneczna. Rzym. Koncert małego 
c1:6ru. 18.00 Sztokholm. Ulubione 
melodie. Sofia. P .ie.'imi popularne. 
18.20 Monacllium. WSlpółczesala 
muzyka kam e,ralna. 18.30 Buda
peszt. MUlZy.ka cygańska. 18.40 
Kolonia. "Pami Curie odikrywa 
promienie r adowe" - Po.g. 19.00 
Mediolan. Rozma itości mUlZyczme. 
Sofia. "Traviata" op. Verdiego. -
Tallinn. Audycja polska. 19.50 
SztokllOlm. MUlZyka jazzowa. 20.00 
H. Paris. Koncert o.rk. dętej. -
20.10 Sztutl!art. .,Holender tu
łacz" op. \Va!(1l1era. Królewiec. 
.. Requ.iem" Verdiego. Wiedeń. 
.. Od uwel'tury do finalu" - kon
('Nt mllzyki ooperowej z udziałem 
ch6ru i solis(ów. - Monachium. 
Koncert popu.lurny. Lipsk. KOIll
rert muzylki wlo<;Jdej. 21.00 Me
diolan. Koncert muzy,ki wspl>!
c;r,e.;.n~j. R:lYlU. ..Seu.glliz3" opt. 
~lar io COS! y. Sottells. Konee.rt 
SJ ru L 21.10 Kolonia. KOO1cert 
k \H.r-tetu l:<mycZJko-wego. - 21.30 
Paris PTT. K oncert orkiestry 
O<Y1111. Budapeszt. K()n cert wk. 
wo.j~.ko-w ej. - 22.00 Luksemburg. 
Koncert P<ltPul. 22.25 Droitwich. 
Muzyka lE .. kJka. - 22.30 Wiedeń . 
1-\'on 1'1'1' t r ozryw.kowy z 1Hlz ia<em 
<sol. 2;1.00 Florencja. l\IlllZyka ta
Cle<·7Jnll. \Vl'o(·la\V. Muu,l'ka leMka. 
24.00 !hlutglłrt i }i'rankCurt. 1(0011-
cen popul. n" prog.r. llwertu,,·y). 
0.45 R. Plłris. I\.OJ1ce.rt sym!. 

Fr.yzjerka 
POmooni~, tl"waJa. WOOJlą. d-l.ielni. 
poo·a.{fa atala. Jarocin. Kililiiikie-
go 9. n 2Q 91 

Czeladnik 
młriJla.rski na wiatrak potrzebny 
zaraz. Anna Reisch. Nowy To· 
myśl. P 8440-58.245 

wpterynaryjny znaid2lie zatrud
nienie. Potrzeb a 15() zł. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 13836 

Przyjmę 
chłopca do terminu. ukończon~ 
szkołą powszechną. Piekarnia 
Uraliliski ego. Andrzejów. Roki
l!ińska 58. 

Humor zagraniczny 

- Baw się ze mną, Jasiul :~,,~ 
- Nie mogę, Zosiu. Prowadzę psa na spacel'_ - '(M) 

("IlelIa", Lipsk). 

Ogł O S Z e nia 1-la
m
m

o
o
w
w

e
J'j m1.ili;nrosetzryl,Unba,:gt:o:eie!!~·a:~Y)e.*j·(~_~r!:;ecJ~)~jnaY)ChprZnya kIrOtńrocn1u ec."e-!act- Pr en u m e rata 1ł' Polsce • odn~aHni~m .• azet1' do domu miesięcznie (1 razy w tygodniu) 

.. .. u • Z.50 zł. &a gral11cą mleslecznle od 8.00 zł do 6.00 zł (zaletnie od k j) 
redakcyjnej 30 groszy, bl na stronie czwartej 50 groszy, c) !la stronie drugiej 60 groSZY. Adres 8re3~Oa7kcil I ad,!Ilinlstracj.i eentralnej: Poznat\, ~w. Marct;:; .70: Telefony~ 40-72 r1~_1u .. 
dl na stronie wiadomości miejscowych 1.- III. Drobne oglo/ulenia (najwytej 100 Błów, w tym d' d i I ,4

J
4-ll1, 3;>-24. 35-25, 1>0 gąd2. 19 oraz w nIedziele i śWIęta tylko' 40-72 R' d "kt'" 

5 nagłówkowych) słowo naglówP-owe drukiem tlustym, 15 grosQ', każde dalsze słowo 10 gron.,. o powIe :/l a nl': an Płazak I Poznarua. Za wiadomości i t k I to .' e a. or 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynajlIc od ostatniej strony. l~amow1' milimetr SO II'ro- Wład~sław Maciąg, ł..ódt ul. Piotrkowska 91. Za ,Kronik Wi~l~i y z p'" d~! odpow!ada 
9ZY. Ogłoszenia skomplikowane, 10 zastrzeżeniem miejsca _ od poszczególnego wypadku 20'/, Fr~clsze~ Przytarski II .'poznan.ia. - Z.a ogłoszenia i rekl~my odp~;~adaO~t~ ldr:w~a.da 
nad wyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydanIa przyjmujemy do godziny 10.80, a d" wJ'd'ań I dkoznama. - RekoP18ów mezamówlOnych redakcja .nie zw. raca. ~ e.mewlcll 

pa Ó':"" 8powodowanych sila wyuzą, przeszkód W z kł d t k . - d rąZl1e w:r-
niedzielnych I świątecznych do godziny 11.30 rano. Za błędy drukarskie, które nie llJliekształcajll odpOWIada za dost8.l'czenie pisma a prenumerato z a .a ZJe, .11 raJ ów Itp .. wy !lwm!!two. me 
treści ogłoszenia. a~ministracja. nie odpowiad~. Ogłoszenia .p;zyjmujemy . tylko za opłata II góry. .tarczonych numerów lub odszkodowania. ~ "':_J'tf nIe mllJą prawa domagama .141 nledo-

Nakład i CZCIonki: DrukarnIa Polska S. :A. w Poznaruu. - Konto P. K. O. Poznań 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: PollI1M I. n1lm@r kartotek 03. 
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ł7) 
- I dlatego nie chce pan iść? 
- Nie dlatego. Nie chcę narazić 

się na mówienie o sztuce i o przedsta
wieniu ze znajomymi, nie chcę poza 
tym być wypychany na scenę, jeżeli 
publiczności podoba się wywołać au
tora. Nie jestem aktorem, którego wy
razem jest jego powierzchowność, lecz 
autorem, który przemawia do publicz
ności nie swoją zewnętrznością.. Czyż 
pani mnie nie rozumie? 

miast dziękować bogom, już, natych
miast, myśli czego by tu jeszeze za
pragnąć. 

- Jakież są pana dalsze pragnie
nia? - zapytała wesoło. 

- Są takie śmiałe, że aż boję się 
z nimi wystq.pić. 

GogO również nie pochwalał w du- zumienia. z Kate, ma woooc niej pra
chu postanowienia Kate. Jej nieobec- wa męża. Jaki użytek z tego prawa na
ność w teatrze na premierze kuzyna leży robić? Pierwszą. myślą było: za.
oczywiście zwróci jego uwagę i uwagę bić oboje. Zemścić się za to, że go tak 
wszystkich znajomych. Tego Gogo haniebnie oszukali... Przyszła jed
był pewien. I nie mylił się, gdyż wszy- nak refleksja: i co potem? Skandal, 
scy znajomi witali go pytaniem: więzienie, nędza ..• 

- Czasami odwaga popłaca - za
uważyła. 

- A gdzie jest pani Kate? Otarł spocone czoło i przygryzł war-
- Nie czuje się dobrze i została w gt Namyślał się ~eszcze chwilę. Nie, 

- Zaryzykuję tedy. Pani Kate, 
marzyłem o tym, by ten wieczór spę
dzić z panią. 

domu - odpowiadał. nie może tak postq,pić, ale powinien 

- Owszem, ale - uśmiechnęła się 
publiczność dozna zawodu i. " ja też. 
Tak cieszyłam się na tę chwilę ... 

Powiedział to tonem lekkim, pra
wie żartobliwym i po pauzie dodał: 

Po drugim jednak akcie, gdy wi- wyzyskać ten atut, który zdobędzie, 
downia trzęsła się od oklasków i od ten dowód winy Kate i przy jego po
długotrwałych wywoływań autora i mocy ujarzmić jq" do zejścia z kotur
gdy okazało się autor w teatrze jest nów. 

- .,. Z paniq, we dwójkę. Czy to 
nie za wiele? 

nieobecny, Gogo nagle opanowany zo- Otworzył drzwi, szybko przeszedł 
- No, jeżeli tak - odpowiedział 

wesoło - rzecz załatwiona. Oczywi
ście będę w teatrze. 

stał niedorzecznq, na pozór myślq.: pokój, gabinet i wszedł do sypialni. 
- Nie, nie za wiele - uśmiech

nęła się. - Z przyjemnością spędzę 
ten wieczór z panem. 

- Kate dlatego nie przyszła. Wie- Przed toaletq. siedziała w szlafroku 
działa, że go nie będzie. Została w do- Marynia i zajęta była wyskubywaniem 

- Nie, nie - zaprotestowała, a ser
ce zabiło jej żywiej - nie jestem taką 
egoistką, by dla swojej przyjemności 
żądać od pana poświęceń. 

mu ... I on jest tam z niq,... brwi. 

- Ba, ale pani nie bierze na pew
no pod uwagę tego, co powiedziałem 
przed chwilq. o naturze ludzkiej. 

Krew uderzyła mu do głowy. Pół- - O Jezu! - zerwała się na jego 
przytomny zaczq,ł przepychać się mię- widok. 
dzy rzędami krzeseł ku wyjściu, po- - Gdzie jest pani? - zapytał ostro. 

- O, pani Kate. Czyż pani nie wie, 
te to, co może pani sprawić przyjem
ność nie jest dla mnie poświęc.eniem, 
lecz radością?! 

- Ma to znaczyć, że już ma pan 
nowe pragnienia? - zapytała rozba
wiona. 

trącajq.c ludzi i depcząc im po nogach. - Tak się przestraszyłam - odet-
W przejściu złapał go za łokieć młody chnęła służq,ca. - Pani nie ma. 
Czumski. Mówił coś o talencie, o Fre- - lakto nie ma?1 

- Właśnie - westchnął. - Jak 
pani widzi jestem nienasycony. 

drze, o arystokracji, która i tak dalej... - A no wyszła. 
- 'Viem, że pan jest dla mnie zbyt 

dobry. Ale proszę mi pozwolić na ma
leńki rewanż. Ja też chcę panu oka
zać, że pewne wyrz.ecze~ia się są dla 
mnie radością. Przemówił mi pan do 
przekonania. Więc nie pójdziemy na 
premierę. 

Gogo nic z tego nie rozumiał. U- - Sama? 

- Rzeczywiście - przyznała. -
Kiedyż wreszcie spełniq. się panskie 
życzenia? 

śmiechnął się potakują.co a w głowie - A no sama. Przecież wszyscy 
mu huczało: państwo wyszli razem do teatru. 

- Ach, jakim byłem głupcem... - Nie mówiła Pani dokąd idzie? 
Jakim głupcem... - A nie mówiła. Może do kina, 

- Ach, o spełnieniu wszystkich na 
razie nie śmiem marzyć. 

Wreszcie uwolnił się od Czumskie- olbo co. 

Tyniecki uśmiechnął się i powie
dział: 

- A jakiż jest ich komplet doraź
ny? 

go. W szatni długo przeszukiwał kie- - I nikt nie przychodził po moim 
szenie zanim znalazł numerek. Wy- wyjściu? 

- Cóż to za dziwny stwór ten czło
wiek. Osiąga to, czego pragnie i za-

- Program minimalny dotyczy tyl
ko omaWianego wieczoru. 

biegł na ulicę i wskoczył do pierwszej - A nikt. 
napotkanej taksówki. Po pięciu mi- - Cóż u licha Marynia każde zda-

WSZYSTKO PAN UPLANOWAŁ 
nutach był przed domem. Spojrzał w nie zaczyna od Al - zirytował się. -
okna. Tylko w sypialni Kate świeci- I nie telefonował nikt? 
ło się. - A skądże ja mogę wiedzieć? W 

- Ach głupcze, naiwny głupcze - kuehni telefonu nie słYChać. 
- Zatem? jeszcze jeden argument: wieczór pre- mówił do siebie, wbiegają.c na schody. - Maryni.a nie w kuchni siedzi ty l-
- Więc tak: pani nie lubi restau- miery mojej pierwszej sztuki to dla Na pierwszym piętrze jednak za- ko tu mizdrzy się przed lustrem I -

racji. Ja również. Gdzie tedy spędzi- mnie tak wielkie święto. Pragnąłbym trzymał się. ZasŁanie ich razem, za- krzyknął i wyszedł zły z pokoju. 
my ten wieczór? więc podzielić się nim z panią. stanie, być może, w sytuacji nie POZO-I Po chwili wahania nałożył kape-

- Przyjdzie pan do mnie. - Dobrze - skinęła głowq,. - Za- stawiającej żadnych wq.tpliwości. I co Iusz. Wiedział, że Kate czasami by--
- Więc nie będziemy sami. pewniam pana, że i dla mnie nie bę- wówczas?.. wa w cukierni na Polnej. Należ.ttło 
- Owszem. Na pewno wszyscy bę- dzie to dzien powszedni. Oczywiście pomimo całego nieporo- tam pojechać. 

dą. na premierze. Mój mq,ż również. - Bardzo, bardzo pani dziękuję - SŁUSZNA KRYTYKA 
Westchnq.ł znowu: powiedział wzruszony. 
- Myślałem o czymś innym. Ale Zaśmiała się, by zmienić nastrój. ROZDZIAŁ V 

nie pogniewa się pani? - A teraz musi pan przyznać się W pokoju, do któnogo przeszli po 
- Jestem przekonana, że pan nig- do wybi.egu.. '. l kolacji światło było przyćmione. Ka-

dy nie wystq,pi z takim projektem, za Zrobll .zd~mlonq, ~mę. te przyrządzała kawę w elektrycznej 
który mogłabym się pogniewać. - Do J~kIegO Wybl~gU? . . maszynce a Roger mówił dalej: 

- Żywię dla pani ogromną wdzię- - To me prawda, ze rodZIły SIę w _ Mó;g i wola stajq, się natomiast 
czność za to zaufanie - skłonił gło- panu coraz nowe pragnienia. O nie, narzędziami zupełnie zbędnymi, gdy 
wę.. - Ale tym bardziej muszę pilne>- miał pan gotowiuteńki plan od po- nie służę, uczuciom. Obracają. się wów-
wać się, by go nie zachwiać. czątku. . czas i pracuję. w jałowej pustce. Tak 

Spojrzała mu w oczy: - Przyznaję się ze skruchq. i biję przynajmniej ja to rozumiem. I wi-
- Sądzę, że nie uda się to panu na- się w piersi. dzi pani tylko z uczuć czerpałem ener-

wet w tym wypadku, gdyby pan - Gotowa jestem założyć się, że gię do pracy nad sobq., do uporu, do 
chciał. już od dawna wszystko to pan uplano- wytrwania. Powiedziała pani, że zna-

- A jednak... Co powiedziałaby wał. lazła moją rzekomą wartość w tym, 
pani, gdybym na przykład zapropono- - Nic nie ostoi się przed pani prze- że otrzymane nagle bogactwo nie 
wał: spędzimy ten wieczór u mnie na nikliwościę, - przyznał. wznieciło wo mnie chęci do życia. Otóż 
Saskiej Kępie. - I dlatego tak pan śpieszył, by to nie moja zasługa. Po prostu tak 

Kate zamyśliła się. do wtorku urządzić willę. silnie, tak wyłq,cznie pragnq,łem zo-
- Widzi pani - zaniepokoił się - Zgadza się - wybuchnął śmie- stać pisarzem, tworzyć, móc dzielić 

jej milczeniem - przeholowałem, ale chem. - Jestem zdemaskowany. się z ludźmi swymi myślami, spostrze
muszę pani wyjaśnić moje motywy. Istotnie od kilku tygodni ułożył so- żeniami, odczuciami, że inne pragnie
Więc przede wszystkim, jeżeli chodzi bie ten projekt. W projekcie tym był nia nie miały do mnie dostępu. Chcia-
o zachowanie form dla ludzi, to nikt jeszcze jeden i w dodatku naj ważniej- łem być człowiekiem. A czyż to, że 
o naszym wieczorze nie będzie wie- szy punkt, ale tego już Kate nie domy- niespodziewanie stałem się z ubogiego 
dział. Gdybym przyszedł natomiast ślała się. oficjalisty bogatym hrabią Tynieckim, 
do pani, wyglądałoby to w ten spo- We wtorek po południu na herbatę zrobiło mnie już człowiekiem? ... 
5ób, Że chcę wyzyskać nieobecność pa- przyszli jak zwykle Tukałło i Pola- Można być królem i nie być człowie
ni męża. Czy tak? .. Poza tym osta- ski, a później Strq,kowski i Jolanta. kiem. Człowieczeństwo to twórczość. 
tecznie jesteśmy kuzynami i pani w Głównym tematem rozmów była oczy- Przerabianie rzeczywistości swoją my
dodatku nie wątpi o charakterze me>-l wiście premiera Tynieckiego, na któ- ślą, pracą, swoim wpływem. A twór
iCR intencyj. Prawda?.. I wreszcie rq. wybierali się wszyscy. czość rodzi się tylko z uczuć. One są. 

DOMYSŁY GOGA jej źródłem, pożywkq" ogniskiem ener
gii. U dna każdego dzieła znajduje
my uczucia. Takie lub inne. Może to 

Gdy przed ósmą zabierali się do. ni powie, Kate, dlaczego nie idzie pa- być miłość dla kraju, lub nienawiść, 
wyjścia, Go.go, widząc że Kate zostaje, ni? ukochanie kobiety, czy rozpacz po jej 
zapytał: - Przecie pani saI?1a mów.i - .za- stracie, ekstaza religijna, fanatyzm 

- Czy nie idziesz do teatru? replikowała Kate - ze to taJemmca. polityczny lub ehęć z.erosty. 
- Nie - odpowiedziała krótko. Jolanta jednak jeszcze nie dała za Zrobił pauzę i dodał: 
- Sądzę, że Tynieckiemu będzie wygraną i żegnając się z Kate zapyta- - Oto dlaczego, pani Kate, uwa-

przykro - zauważył nieśmiało. la półgłosem: żarn, że pani dobrowolnie zubożała, 
- Dlaczego nie chce pani być na - Pokłóciliście się? wyjałowiła swoje życie, ,;amykajq.c się 

premierze? - zaniepokoiła się Jolanta. - Z kim? hermetycznie, jak to pani wyraziła 
. - Widziałam próbę generalną - - No z Tynieckim. przed groźbą uczuć, które mogłyby za-
wymijająco powiedziala Kate. Kate zaśmiała się: kłócić pani spokój. 

- Ale Tynieckiemu OCZYWiście bę- - Nie umiem się kłócić. - Nie odmawiam słuszności pań-
d:r,ie przykro. - Jest ~ani 1;lardzo tałemnic~a: Ale skiej krytyce - odpowiedziała Kate. 

- Ach, czyż obecnoć lub nieobec- proszę panią, mech pam choclaz po - z punktu widzenia pańskiego, oczy
ność jednej osoby wśród tysiąca in- drugim akcie przyjd:r,ie to teatru. Ty- wiście ma pan rację. 
nych można zauważyć? - wzruszyła nieckiemu naprawdę będzie przykro. - To nie krytyka - zastrzegł się 
lekko ramionami. - Upewniam panią, że nie. ,- to raczej diagnoza.. . 

- W tym się musi kryć jakaś ta- - Nie rozumiem pani - . zaniepo- - Krytyczna. 
~emnica - orzekła Jolanta. Niech pa- koiła się Jolanta. - Nie. Bo nie dotyczy ustroju pa-

ni. Raczej, Że tak powiem diety, k{;{ 
rą pani stosuje dla swej duchowej strc 
ny. Dieta ta wyklueza możność peln 
go życia, pełnego szczęścia. 

- Tak - przyznała - ale wyklu 
cza też groźbę nieszczęścia.. 

- Czy zawsze? 
- Zawsze. Nieszczęście powstaje 

tylko wtedy, gdy jesteśmy w czymś 
silnie zaangażowani właśnie uczucio
wo. Wszystko to, co traktujemy mniej 
więcej Obojętnie, możemy utracić bez 
przeżywania tragedii. Niech pan mi 
wierzy, panie Rogerze, że niejednokrot
ni.e błogosławiłam mój punkt widze
nia. 

Po chwili milcz.enia powiedział po
nuro: 

- To znaczy. że spotykały paniq. 
same nieszczęścia. 

- ... które - podchwyciła - wła
śnie dzięki mojej filozofii, były dla 
mnie zaledwie przykrościami. 

Pochylił się ku niej: 
- O, pani Kate, pani Kate! ... Czy 

jeżeli spotka panią. szczęście, czy je
żeli zacznie dobijać się do pani serca, 
tego umyślnie uśpionego, tego obojęt
nego serca, czy i wtedy pani będzie 
nieubłagana? ... Nieubłagana dla sie
bie i dla niego?.. Pani Kate, czy i 
wtedy zamknie się pani hermetycz
nie, odizoluje się od wszelkich uczuć? ... 
Czy powie pani: - Nie budźcie mego 
serca. Wiem, że obudzenie byłoby dlań 
jakby narodzinami, że rozpłomieniło 
by się, jak słońce, albo boję się ... 
niech śpi dalej... O, pani Kate, roz
płomieniło by się jak słońce, ogrzało 
paniq. i wszystko, co paniq. ()tacza i 
wszystkich ... 

Mówił głosem przyciszonym, nie
zwykle sugestywnym. W jego oczach 
widziała to właśnie rozpłomienienie, 
które ch<:iał przelać w jej serce. Je
szcze nigdy nie doświadczała takiego 
wrażenia, jakie przeżywała w tej chwi
li. Oto zdawało się jej, żo ()dkryła coś 
niezwykle, niewiarogodnie cennego w 
tym mężczyźnie, że utrata tego byłaby 
nieogarnionym, tragicznym nieszczę
ś<:iem. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Hitl'ervzm robi przygotowania do demonstracyjnego karnawału 

Karnawał w byłej stolicy naddunaj
skiej zapowiada się wręcz rekordowo. No
wy re~im narodowo-socjalistyczny pra
gnie dowieść, ~e "Anschluss" nie tylko 
nie spowodował depresji nastrojów słyn
nej wiedeńskiej "Gemllt1ichkeit .. , lecz 
przeciwnie wpłynie nader dodatnio na po
godę i humor księcia Karnawału, rezydu
jącego na świetnych tradycyjnych balach 
wiedeńskich, od wspaniałych zabaw eks
kluzywno-reprezentacyjnych, poprzez wie
czory taneczne mieszczaństwa do popular
nych barwnych kostiumówek ludowych. 

Specyficzny humor wiedeński 
utrzymał się 

w swym sympatycznym prymitywiźmie. 
Nowe władze, których duch przenika 
wszędzie, starają się jU2 teraz utrzymać 
na wysokim poziomie związek między 
tradycjonalizmem wspaniałych zaba w 
wiedeńskich a ogromnym zasięgiem im
prez sportu zimowego. To te2 nawet przy 
niekorzystnym zaśnie2eniu łatwo za dwie 
godziny wydostać się z Wiednia na Snie~
kę (Schneeberg), na Rax. na Semmering 
do centrów nardarstwa. 

Tak więc moźna w Wiedniu pozwolić 
sobie w dzień na sporty zimowe w ich roz
licznych odmianach, wieczory zaś spędzić 
na wesołych zabawach wielkomiejskich. 

Sezon przygotowuje się 
z og'romną pompatycznością, 

ile, 2e Wiedeń ma się stać zimową stolicą 
Trzeciej Rzeszy i siedzibą kanclerza Hitle
ra i jego najbliższych pomocników. Dzię
ki temu karnawał wiedeński, do którego 
harmonijnie dostrajają się zazwyczaj na
wet teatry z doskonałą operą na czele i 
całe życie muzyczno-artystyczne, będzie 
w najbliższym sezonie miał cechy co naj
mniej półoficjalne. Z balów reprezenta
cyjnych należy wymienić przede wszyst
kim 

znany z elegancji bal w operze, 

a następnie słynny bal miasta Wiednia, 
który gromadzi w salach ratusza wiedeń
skiego reprezentantów świata oficjalnego 
oraz najwytworniejsze sfery towarzyskie. 
W styczniu ponadto odbędą się: wieczór 
karnawałowy niemiecko - austriackiego 
zrzeszenia literatów, który ma uświetnić 
swoją osobą Herman Suderman z Berlina 
(o ile mu na tę podróż pozwoli zdrowie i 
wiek), bal narodów, bal w Burgu. pałacu 
cesarskim, bal w ~chonbrunnie. Osobna, 
grupę stanowią imprezy karnawałowe 
techników i przemysłowców, bal mody, 
zabawa katolicko-niemieckich prawników, 
kupców, hotelarzy i restauratorów, arty
stów-plastyków itp. 

Słynne z malowniczości rewie, 

urządzane w przepięknych salach domu 
artystów "KunstIerhaus" mają zapewnio
ne powodzenie. Związek wiedeńskich ar
tystów spodziewa się nawet, że kanclerz 
Hitler przyjmie protektorat nad tą starą 
organizacją. W skład delegacji, która ma 
kanclerzowi wręczyć zaproszenie, wejdą 
dwaj artyści, znajomi z czasów monachij
skiej bohemy Hitlera, skromnego wów
czas adepta sztuki. Prócz wyszczególnio
nych wchodzi jesz!'!ze w skład karnawału 
wiedeńskiego, który ma być niejako 
"wszystkim na złość" - "extragemlltlich" 
i niepospolicie huczny -

szereg rautów, redut, kostiumówek, 
maskarad, zabaw regionalnYCh 

i imprez ludowych. 
Jako znak czas zasługuje na uwagę za

powiedź balu niemiecko-sudeckiego w 80-
fiensale. W tych salach odbędzie się te2, 
jak ju~ od lat, więks~ość zapowiedzianych 
zabaw, podobnie jak w salach Hofburgu, 
Konzerthaus, kasyna oficerskiego, w Wim
bergera (hotel), w Schonbrunnie. Dzisiej-

szy Wiedeń w nowych szatach chce się 
pokazać i zaimponować odrębnościa, swo
jej kultury i poziomu swojego 2ycia towa
rzyskiego. 

!ycle stało się trudniejsze I drome. 
Niektóre warstwy i grupy ludności odczu
"v.ają zmianę warunków bytowania, które 
przyniósł nowy reżim. Żale za przeszło
ścią odzywają się, ale, co jest znamienne, 

nikt prawie nie ubolewa nad losem uwię
zionego b. kanclerza Schuschnigga, gdyż 
on to właśnie bezprogramową i krótko
wzroczną swoja, polityk" jakby przygoto
wywał teren dla Anschlussu Austrii do 
Trzeciej Rzeszy. 

Tragedią Schuschnigga jest chyba to, 
te zamiast nagrody i uznania czeka go 
kara od tych, którym tak dobrze się Zfl.
słU2ył. (P AA) 

Jak się wychowuje młodzież w Bolszewii 
Degeneracja młodego pokolenia w Sowietach 

Całkowity upadek autorytetu szkoły i 
rodziny w oczach dzieci sowieckich za
alarmował nawet władze sowieckie. Rada 
miejska w Smolel'lsku zarządziła zwołanie 
zebrań rodziców we wszystkich szkołach. 
O powadze sytuacji świadczy ogromne za
interesowanie rodziców, którzy bardzo 
licznie przychodzili na zebrania. W naj
większych salach poszczegÓlnych szkół 
gromadziło się po 500-800 osób. W czasie 
zebrań publicznie stwierdzono, że mło
dzież sowiecka. w związku z upadkiem ży
cia rodzinnego została pozbawiona całko
witych podstaw moralnych i etycznych, a 
wpływ dominujący na kształcenie się jej 
charal{teru ma ulica. Dzieci rosną pozo
stawione "ame sobie. Późnym wieczorem, 
a nawet do 2-3 w nocy widzi się młodo
ciane pary - odmiennej płci - nieraz od 
9 lat wzwyż spacerujące w parl{ach, lub 
zapełniające 101<ale rozrywkowe. Wielu 
tworzy stała klientelę podejrzanych spelu-

nek, gdzie jest świadkiem gorszących 
zajść. W czasie wykładowym daje się wi
dzieć grupy uczniów uprawiająCYCh wy
soce hazardowe gry na ulicach. Rzucanie 
kamieniami w przechodniów, czepianie 
się wozów tramwajowych uznano za sport 
powszechny. Palenie papierosów, picie 
wódki jest już nie bohaterstwem, a obo
wiązkiem "towarzyskim", stąd też bardzo 
częsty widok zataczającego się ucznia czy 
uczennicy na ulicach Smoleńska. Wobec 
rozwydrzonych malców bezsilni są rodzi
ce, szkoła, organizaCje pionierskie i kom
somolskie - nikt i nic nie może zdobyć 
wpływu nad rozhukaną młodzie~ą 

Takie skutki wychowawczych metod 
sowieckich nie są tylko udziałem Smoleń
ska, lecz widownią ich jest cały ZSRR -
Moskwa, Leningrad i wszystkie inne mia
sta. Wobec tak demoralizujących wpły
wów szkoły, wiele troskliwych rodzin u
chyla się od obowiązku posyłania do niej 

jAPOlVCZYCY W POŁUDNIOWYCH CHINACH 
Lądowanie wojsk japońskich w zatoce Bias. Na wybrzeżu miejscowość chiń

ska w plomieniach 

swych dzieci, ucząc je w domu - mimo 
ściśle przestrzeganego przymusu szkolne
go i płynących stąd represyj. W niektó
rych dzielnicach Moskwy np. rostokińskiej 
do szkół powszechnych uczęszcza tylko 40 
procent zapisanych dzieci. 

Metody kształcenia młodzieży sowiec
kiej przyjęły formę bezdusznej biurokra
tycznej mechanizacji. Papierowy dyplom 
w ZSRR stał się równoważnikiem nauki i 
umiejętności. 

Olbrzymi homar 
Nielada ucztę mieli rybacy jednego z 

portów w Kanadzie. Na uroczystość 50-
lecia istnienia miejscowego związku ry
backiego postanowili urządzić bankiet, 
na którym podane być miały najsmacz
niejsze i najniezwyklejsze morskie ryby. 
Menu urzewirywało m. in. zakąskę z ho
mara. Warunkiem podstawowym było, że 
tak homary, jak I ryby musiały być w 
przeddzień bankietu złowione. w noc 
przed bankietem. Rybakom sprzyjało nad
.:wyczajne szczęście. W wodach_ -prz1 
brzeżnych złowiono homara. wata,cego a 
kg. I{ oło rybackie, liczące 13 członków, 
miało ni~.lada kłopot z skonsumowaniem 
"potwora. 

Sprytni więźniowie 
Z zakładu karnego FontevrauJt we 

Francji w cią,gu rok'l 1937 zbiegło at 160 
więźniów, mimo ii zakład ma zupełnie 
nQwoczesne urządzenia alarmowe oru od
powiednią iloŚĆ straży 

Władze były zUtpełnie bezradne, nie mo
gąc ostatecznie rozwikłać zagadki, w jaki 
sposób tak duża ilość więźniów mogla się 
wydostać na wolność. Zagadka ta do tej 
pory nie została rozwiązana, mimo zmiany 
całej straży więziennej oraz zapl'owadze
n ia Burowych rygorów. 

Utonęli w kadzi 
z moszczem winnym 

Pod Nimes w południowej Francji wy
darzył się w tych dniach tragiczny wy
padele Jeden z robotników, zajętych przy 
olbrzymiej kadzi, w której było około 100 
litrów moszczu winnego, wpadł do kadzi 
i zaczął tonf\ć. Brat nieszczęśliwego podał 
tonącemu długi kij, lecz i on został wcią
gnięty do kadzi i równie2 utonął. Prze
ciwko niesumiennemu właścicielowi win
nicy, który nie zabezpieczył kadzi wdro
żono dochodzenie karne. 
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NASZA NOWELKA 

Samochód swatem 
nim zapłaci, wciągnie futro, przebrnie I nik a, a dusza twoja chyba tonie w smut- rażenia wyszły na wierzch. Momentalnie 
przez liczne stoliki i dożegluje na ulicę ku, co? I co za Kitty? Hallo, Jackl wytrzeźwiał. Gwałtownie zahamował. Ha
- jej powabna sylwetka dawno gdzieś - Hallo, Jim! - podniósł się niechęt- mulce zgrzytnęły, samochód zatrzyma! 
zniknie. I gezie jej będzie szukał? A zre- nie z kanapy i uścisnął dłoń kolegi. - się prawie w miejscu, tuż przed leżąca,. 
sztą··. nawet gdyby zdążył - co mu z tego I Chodź. Ułamek sekundy jeszcze, a koła wspania-
przyjdzie? Nic. Po prostu nic. Jim nie pytał dokąd, ale poszedł za -przy- lego Cadillaca przeszlyby po niej. 

Nie miał w tej chwili nic lepszego do Kiedyś, - pierwszy i ostatni raz - jacielem. Przeszli przez kawiarnię do sali Drżąc cały, Jack wyskoczył z a1,1ta i po-
roboty, więc popijał kawę i wygJądał na gdy udało mu się złapać szczęśliwy mo- restauracyjnej, minęli ją i utonęli w przy- mógł jej podnieść się_ 
ulicę. Przez olbrzymią taflę kawiarniane- ment, ustąpił jej miejsca w trolleybusie i tUlnym, z lekka mrocznym gabineciku. - Boże drogi! Stało się pani co? 
go okna widać było jak na dłoni zakręt prÓbował ją zagadnąć. Zdawkowo skinę- Jack przywołał kelnera. - Nie nic - uśmiechnęła się blado -
ulicy i rojny placyk. Ruch był dość oży- ła mu głową, a potem spojrzała niewidzą- - Zasłonić okna, zapalić światło, whi- przestraszyłam się tylko trochę. Ale to 
wiony, ale Jack patrzył i nudził się. Nu- cym wzrokiem, jak na drzewo. I nic. Mial sky und soda - zakomenderował. moja wina ... 
dził się tal, bardzo, że ziewa t. dość wtedy i wściekły był na siebie, jak Jim zrobił zdumioną minę. - Nie, to moja wina - zaprotestował 

Z dużą umiejętnością i wprawą robił nigdy. - No, widzisz, zapomnimy, że jest gorąco. - Prędzej nie uspokoję się, dopó-
to właśnie. gdy nagle drgnął i z ustami Więc i teraz nie miało sensu iść za dzień. A wiesz, że w nocy pije się lepiej. ki nie nabiorę pewności, że istotnie nic 
na wpój otwartymi jakby skamieniał, nią. To sprawy nie posunie nic naprzód. Czy nie? się pani nie stało ... 
wpatrując się w ulicę. Wszak dumna jest, nieprzystępna, pełna Jim myślał tak samo, więc nie opono- Być może, certowali by się jeszcze i u-

godności. wał. W najlepszej zgodzie zaczęli osuszać pierali każde przy swoim, gdyby nie tłum 
Zobaczył - ją- Nie wiedział o niej nic _ Och, Kilty! - westchnął. kieliszki, a w międzyczasie Jack opowie- gapiów, jaki zacząl zbierać się n miejscu 

- i wiedział wszystko, nie zamienił z nia, Nie wiedział, jak jej na imię, ale w dział koledze dzieje swej nieszczęŚliwej wypadku. 
jeszcze jednego sołwa - i całe przepr~- myśli tak ją nazwał. Jakoś była mu bliż- miłości. Po prostu: ujrzał ją, pokochał i - Blagam! - szepnął gorll,co. _ Ucie
wadził długie i czułe rozmowy. OCZyWl- sza, od kiedy znalazł dla niej imię i w my- stracił głowę. Co dalej? Nie wiedział. Jim kajmy stąd. - Podwiozę panią do szpita-
ście ... w myśli. ślach zwracał się do niej po prostu: tet nie. la, niech stwierdzą, czy nie doznała pani 

Szła - jak zwylde - samotna i trochę - Słuchaj Kitty, kochanie... Pocieszywszy się wzajemnie, opuścili jakiego urazu wskutek upadku. 
zamyślona. Główkę lekko skłoniła w dół Przechodziła właśnie przez placyk. restaurację. Na dworze był już wieczór, Po chwili ,,'ahania zgodziła się. Na 
i szla przed siebie nie widząc nikogo. Zgrabna jej sylwetka oddalała się coraz a oni pod dobrą datą. Zwłaszcza Jack. szczęście - poza drobnym zadrapnięciem 
Skromny. ciemny kapelusik dodawał uro- bardziej, aż futrzana kurtka i skromny Odwiózł przyjaciela do domu swym sa- nie ?dni?słam żadnej rany_ W najlepszej 
ku milej i pełnej wdzięlm twarzyczce. kapclusil{ zniknęły u wylotu ulicy. Nie- mochodem i ruszył do siebie. Właśnie komltywle rozstali się przed drzwiami jej 
\Vyglqclała w nim nie~wykle symp.aty~z: chęlnie odwrócił głowę. miał w ostrym tempie wziąć wirat ulicy, . dOn:l~, . przyrzekając sobie spotykać się 
nie, nieledwie pociqgaJąco. PrzynaJmme) - Och, l\itty - westchnął znowu, tym gdy nagle ujrzał jakiś cień zmierzający częscle). 
cl!~ Jac.ka. I razem trochę głośniej. zamierzając oddać wprost pod_ koła samochodu, Tu~ przed I . ~. * 
·~Opafiował się już na tyle, ~e d OT{Qllczył się marzenio~: sam~chodem c.ie.ń chciał się z~tr~ymać, . Ol~~zało ~iq, ż~ Jest bardzo mila. Tote.t 

szybko ziewnięcia i z:;tczął .k.ombil." .ować. - Co. za I\.ltty.? Ja~l{? czyś ty oszalał? ale Jego właśclcIelka potknęła SIę I upa- J~m l1!e ZdZlWIł. Slę wcale, g~y spotkał ich 
Co robić? W pierwszej ChWIll chCIał z~- Palma Cl w głowle rosDle, ~zy .co? - we- dła wprost :pod .koła. . '. kl.edys r~z~m l posłyszał, Jak Jack m6-
rwać się i pobiec za- nią, ale rozmyśhł J soly głos przywołał go na zlemlę· - Czlo- W upadającej - Jack l tal{ JUZ przera- ł wlł do DleJ: 
się i zniechęcony opadł na kanapę. Bo I wiecze co się- z tobą dzieje? Patrzysz na żony, poznał ja,. Kitty. To była Kitty. - Słuchaj, Kitty, kochanie ... 
i po cof Przede wszystkim nie zdq,ty: za- mnie, jak na cmentarz, minę masz tałob- Włosy stanęły mu dęba., oczy li prze- (leW 




